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Relaxkcja przyjmuje interesantów od 1 i pó: do 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Fedakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 
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ŻALE i PRETENSJE 


Jesteśmy świadkami pewnej pró- 
by edrodzenia liberalizmu polskiego 
z irontem antyklerykalnym i na tle 
walki o nowe prawo małżeńskie we 
dług projektu Komisji Kodyfikacyj- 
nej. Boy-Żeleński stał się punktem 
ośrodkowym tej próby, a p. Antoni 
Słonimski w swych kronikach tygo- 
dniowych „Wiadomości Literackich" 
dzielnie mu sekunduje. Tchnie to 
wszystko trochę schyłkiem XVIII-go 
stulecia, albo też wspomnieniami 
„bohaterskiej epoki" pozytywizmu 
warszawskiego, ale wina takiego 
stanu rzeczy leży z pewnością nie 
po stronie Boya czy Słonimskiego, 
jeno po stronie naszej smętnej „rze- 
rzywistej” rzeczywistości, która 
sprawia, że w. problemach tu poru- 
szanych siedzimy dotąd, jak powia- 
da Słonimski, „na oślej ławie Euro- 


PY 

. Nie sądzimy, by polski ruch socja 
listyczny „nie doceniał całego zna- 
czenia społecznego, kulturalnego i 
moralnego sprawy reformy prawa 
małżeńskiego, ani też, by lekcewa- 
żył całą wagę zagadnienia kleryka- 
lizmu na skutek „szacherek polity- 
cznych' (prawdopodobnie PPS. ze 
Stronnictwem Narodowem), co po- 
doba się twierdzić p. Słonimskiemu 
i skąd wynikają żale i pretensje oby 
dwu pisarzy wymieniórych pod a- 
dresem prasy” socjalistycznej i wo- 
śóle obozu socjalistycznego. ń 
Żadne „szacherki” nie krępują nas 
pod żadnym względem, tembardziej, 
że żadnych „szacherek* niema, Z a- 
zuratnie równą dozą słuszności 
mógłby „ktoś inny podejrzewać, że 
kampanja antyklerykalna  Boya-że- 
leńskiego — to „złośliwa dywersja 
sanacji", zmierzająca do tego, by 
skierować gniew i niezadowolenie 
demokracji polskiej na tory jakiegoś 
„Kulturkampfu'; Boy i Słonimski 
byliby w tej koncepcji „nieświado- 
wym narzędziem" w rękach spryt- 
nych dyplomatów z któregoś tam II 
Oddziału, 


Co nas dotyczy — nie podzielamy 
takiego — uproszczonego dla użyt- 
ku polemiki — pojmowania zagad- 
nień, Różnice pomiędzy naszą po” 
stawą praktyczną i teoretyczną wo- 
bec sprawy klerykalizmu i... nowe- 
go prawa małżeńskiego a postawą 
„odradzającego się liberalizmu” le- 
żą zgoła gdzieindziej i — przypusz- 
czamy — sięgają nieco głębiej, niż.. 
teorja „szacherek politycznych”. O 
miennie, mianowicie, oceniamy cię- 
= gatunkowy tych problemów, o 
ujęciu owa A Boy i Słonimski. W ich 
roli „pępka eny wyrastają do 
stosunkach polskich, 
one zjawiskami pocho 
mi w porównaniu q 
podstawowego — do 
„sanacyjnego“ syste z 
My wcale nie radzi, z Erare 
ściem nie istnieją żadne i 

ją żadne jnne 
wy. Owszem, istnieje ich mná 
Ale w Brześciu, 


w dzisiejszych 
Dla nas są 
dnemi, wtórne 
o zagadnienia 

zagadnienia 


spra- 
x stwo. 
, jako zagadnieniu 
skoncentrował się cały problem pra- 
worządności w Polsce, a problem 
praworządności — to zarazem py- 
tanie, decydujące o jutrze — pyta- 
nie, które brzmi: czy unikniemy ka. 
tastroty? Zresztą i sprawa Brześcia 
— to także zjawisko pochodne. Nie 
wątpliwie! istnieje w Polsce pochód 
klerykalizmu, i to jest niebezpie- 
czeństwo bardzo duże; ale zadanie 
tysiąc razy poważniejsze i trudniej- 
sze — to skierowanie rozwoju Rze- 
czypospolitej na drogi demokracji, 
wolności i prawa właśnie dziś, w o- 
kresie powszechnego załamania go- 
spodarczego, w okresie, gdy pękły 
ściany gmachów kultury i moralno- 
ści w życiu publicznem. Trudno więc 
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d Japończycy wskazują, że akcja, którą po- 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Od chwili wprowadzenia sądów doraźnych zapadło 44 wyroków w Sa- 


"mym ty ko okręgu wileńskie 
nowogródzkie i poleskie). 


go Sądu Apelacyjnego (województwa: wileńskie, 


Dyrekcja tramwa 


Używa łamistrajków Z pośr 


umysłowych 


jów I 
ód „sanacyjnej" organizacji pracowników ostateczne decyzje 


łódzkich 


4 


Groźba demonstracyjnego strajku powszechnego w Łodzi- 


Prowadzone przy udziale dyrektora 
departamentu w Min, Pracy T. Ulanow- 
skiego rokowania w sprawie zlikwido- 
wania strajku tramwajarzy w Łodzi nie 
dały żadnych wyników, wskutek prowo- 
kacyjnie nieustępliwego stanowiska dy- 
rekcji kolei elektrycznych łódzkich. 

Wczoraj rano dyrekcja uruchomiła 40 
pojedyńczych wozów tramwajowych, 


(Kor. własna) 


rów. Zaznaczyć należy, iż kontrolerzy, 
spełniający wyraźną rolę łamistrajków 
(bowiem, jako pracownicy umysłowi, 
wykonywują czynności robotników fizy 
cznych) są członkami „sanacyjnej* Ra- 
dy Okręgowej pracowników  umysło- 
wych. 

W związku z uruchomieniem przez 
dyrekcję części linji tramwajowych, uli- 
ce miasta, przez które przechodzi trasa 


uruchomionych tramwajów, są formal- 


nie obstawione przez posterunki poli- 
cyjne z karabinami, 

Na mieście krążą bardzo liczne pa- 
trole policyjne: piesze, konne i motocy- 
klowe. 

Część policji została sprowadzona do 
Łodzi z sąsiednich powiatów. 

Projektowane jest zorganizowanie 
powszechnego strajku demonstracyjnego 
w Łodzi, 


Chiny w ogniu armat i karabinów 


rwąwe walki o Szanghaj 


W międzynarodowej dzielnicy Szanghaju 

ogłoszono wczoraj 
mobilizację 
korpusu ochotników, Przez cały czas walk 
między Japończykami i Chińczykam, 
granicy koncesji międzynarodowej 
wojska europejskie gęstym łańcuchem 
tyraljery. 

LICZEBNOŚĆ WALCZĄCYCH ARMIJI. 

Liczba wojsk europejskich w Szanghaju 
wynosi około 10.000 żołnierzy. W porcie stoi 
31 okrętów wojennych, z czego 23 japońskie, 
5 angielskich, 2 francuskie i 1 amerykański. 
Siły chińskie trudne są do skontrolowania. 
Pierwotnie garnizon w Szanghaju wynosił 
10.000, później jednak został zwiększony 
jakoby do 30.000. Poza tem na rzece Jang- 
tse stoją liczne kanonierki angielskie, fran- 
cuskie i amerykańskie. 
ŚWIADCZYŁ SIĘ CYGAN CYGANEM. 

Z Tokio donoszą, iż w japońskich kołach 
rządowych stanowisko Ameryki w sprawie 
zajść w Szanghaju wywołuje zdziwienie. 


na 
stały 


djęli w Szangha'u, niczem nie różni się od 
interwencji zbrojnej w r. 1908 wojska euro- 
peiskiego. Jeżeli więc państwem europej- 
skiem i St. Zjedn., które również brały udział 
w akcji interwencyjnej, wolno używać broni 
w obronie swych interesów, nie należy potę- 
piać akcji 'apońskiej, Co się tyczy pogłosek 
o bo'kocie gospodarczym Japonii przez St. 
Ziedn., oceniane są one przez koła japońskie 
spokojnie. 

W Tokio twierdzą, że bojkót gospodarczy 
Ameryki musiałby pociągnąć za sobą zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych z Japonią 
naraziłby St. Zjedn. na większe straty, niż 
laponję, ponieważ eksport amerykański do 
Japonji jest większy, niż japoński do St 
Zjedn. 

Japońscy ambasadorowie w Londynie i 
Waszyngtonie otrzymali instrukcję z pole- 
ceniem ułożenia wyjaśnień co do zaśść w 
Szanghaju. 


PRASA ANGIELSKA O WOJNIE 
CHIŃSKO - JAPOŃSKIEJ. 

Prasa angielska, komentując zajścia w 
Szanghaju, zachowuje ostrożność w ocenie 
Wypadków i, unikając ostrych wystąpień 
przeciwko Japonji i popierania stanowiska 
St. Zjedn. | 

„Times“ pisze, iż stanowiska Anglji i St. 
Zjedn, w sprawie sytuacji w Chinach są bar- 
dzo często rozbieżne. 

„Daily Telegraph“ pisze, iż rząd angielski 
powinien stanowczo odrzucić projekty wy- 
wierania presji na Japonię. 

„Daily Mail" twierdzi, iż Anglja nie przy- 
łączy się do żadnej akcji, która byłaby skie- 
rowana przeciwko dawnej sojuszniczce Ja- 
ponji. 

„Daily Express“ twierdzi, iż energiczna 
akcja Japonji w Szanghaju jest zupełnie u- 
sprawiedliwiona. 


KRWAWE WALKI O SZANGHAJ, 

Przebieg wczorajszego dnia w Szang- 
haju był następujący: Około południa 
piechota japońska, skoncentrowana do- 
tychczas na okrętach, stojących w por- 
Cie, 

wysiadła na ląd, 
Admirał japoński oświadczył, iż chińscy 
żołnierze ostrzelali kanonierkę japońską, 
co uważać należy za działanie, 
naruszające neutralność 
ze strony chińskiej (?!). 

Pozatem admirał japoński oświadczył, 
iż sytuacja w dzielnicy Czapej jest bar- 
dzo niebezpieczna, pon'eważ policja w 
tej dzielnicy toleruje pojawienie się nie- 
dyscyplinarnych wojsk chińskich, co 
stwarza niebezpieczeństko dla koncesji 
międzynarodowej. 

Po wysadzeniu na ląd wojsk japoń- 
skich, rozpoczęły się zacięte 

walki uliczne, 
Japończycy rozpoczęli 

bombardować 
dzielnicę Czapej. Jednocześnie piechota, 
wsparta karabinami maszynowemi, przy- 
puściła atak, Walki były 


krwawe, 
Chińczycy walczyli z ukrycia, ostrzeli- 
wując nacierających Japończyków og- 


niem karabinów maszynowych, ustawio- | 


nych na dachach. Wskutek bombardo- | 


| Tragedja na dnie morza 


wania dzielnicy Czapej, wybuchły 

P ? 
Zabłąkane kule padały na teren konce- 
sjj międzynarodowej, która graniczy z 
Czapej. : 

Po pięciogodzinrej walce Japończycy, 
wsparci ogniem artylerji i samolotami, 
przypuścili generalny atak i dostali się 
do wnętrza miasta, które znajduje się 

. w płomieniach. 

Z Szanghaju donoszą, jakoby podczas 
wczorajszych walk japońsko - chińskich 
doszło również do starcia między Ckiń- 
czykami i wojskami ang elskiemi. 

WALKA ODDZIAŁÓW CHIŃSKICH 
I ANGIELSKICH, 


Oddział wojsk chińskich wypierany 
przez Japończyków, usiłował przedo- 
stać się na terer dzielnicy międzynaro- 
dowej, jednakże został przez Anglików 
odparty. Z dachów dzielnicy europej- 
skiej obserwowano przez całą noc wal- 
kę w dzielnicy Czepej, chociaż dowódz- 
two japońskie ostrzegło Europejczyków, 
iż podczas ataków na pozycje-chińsk'e, 
mogą zajść nieszczęśliwe wypadki od 
zabłaąkanych kul i bomb. 

Sytuacja w Charbinie jest bardzo na- 
prężona, Toczą się 

` walki uliczne 
między wojskami gubernatora Kirynu a 
wojskami rządowemi. 

Wielu mieszkańców ucieka z miasta. 
Ruch na kole: wschodnio - chińskiej jest 
częściowo wstrzymany. Przybycie wojsk 
japońskich do Charbinu spodziewane jest 
w ciągu dnia dzisiejszego. Wedłuś nie- 
potwierdzonych wiadomości, gen. Maa 
przybył do Charbinu i rozpoczął roko- 
wania w sprawie zawieszenia broni mię- 
wzy wojskami kiryńskiemi i oddziałami 
rządu tymczasowego w Ckarbinie. 


AERO WOTA OE Pw EPO PN EPA EE EN aa a a EPO POP OODE EO DBC ARENA 


wymagać, by ruch socjalistyczny 
skierował główny swój wysiłek na 
„wojnę z biskupami”, skoro walka 
rozstrzygająca toczy się na zupełnie 
innym odcinku. 


yk 
* 


Tak, a nie inaczej, wygląda myśl 
przewodnia artykułów tow. E. Haec 


kera w krakowskim „Naprzodzie”, 


ne żale i 


które to artykuły zaprawiły pióro p. 
Słonimskiego żółciową ironją, Trze- 
ba — według przysłowia rosyjskie- 
$0 — zauważyć las, a nie same tyl- 
ko gałęzie. W przeciwnym razie... 

niknie perspektywa. 
Przed wic'oma laty pozytywizm 
warszawski zgłaszał bardzo podob- 
i pretensje pod adresem ru- 


chu socjalistycznego i ruchu niepo- 
dległościowego. Historja nie przy- 
znała mu słuszności, I dziś — stoi- 
my w obliczu burzy; nie mielibyśmy 
racji poświęcając całą energję łata- 
niu dachu przed klerykalnym „kapu 
śniaczkiem”. 

Mieczysław Niedziałkowski. 


—— 0X 


| 
| 
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W niedzielę zapadną 


w sprawie konfliktu 
w zagłębiach węglowych 


(Telefonem), 
Katowice, 29 stycznią, 

Dzień wczorajszy nie przyniósł ża 
dnych zmian w sytuacji na Górnym 
Śląsku, i 

Jak wiadomo, jedynie nie odgry- 
wające żadnej roli „związeczki“ sa- 
nacyjne przyjęły orzeczenie Komisji 
Arbitrażowej, obniżające płace w 
górnictwie o 8 proc, 

WSZYSTKIE ZWIĄZKI ZAWO- 
DOWE, POSIADAJĄCE WPŁYWY 
I ZNACZENIE WŚRÓD GÓRNIKÓW 
— STANOWCZO  PRZECIWSTA- 
WIAJĄ SIĘ TEJ DECYZJI. 

NA NIEDZIELĘ ZWOŁANE ZO- 
STAŁY DO KATOWIC DWA DE- 
CYDUJĄCE KONGRESY RAD ZA- 
-ŁOGOWYCH: CENTR. ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW, ORAZ ZESPOŁU 
PRACY, CELEM POWZIĘCIA DE- 
CYDUJĄCYCH "POSTANOWIEŃ 
W ZWIĄZKU Z SYTUACJĄ, WY- 
TWORZONĄ W GÓRNICTWIE. 


Pi, PE a LEA, JE ty GO 


Łódź podwodna „M 2“ 
nie zostanie uratowana © 


42 marynarzy poniosło śmierć 


Przed kilku dniami zatonęła łódź pod 
wodna „M. 2”, Rozpoczęły się poszu 
kiwania, zorganizowano ekspedycje ra- 
tunkowe w nadziei, że uda się ocalić 42 
ludzi uwięzionych 'w stalowych  ścia- 


| nach łodzi (wedle innych źródeł zginę- 


ło 55 osób). 

Przez kilka dni łudzono Anglję na- 
dzieją, szybkiego ocalenia ‚zatopionych 
marynarzy. 

Codziennie druty telegraficzne roz- 
nosiły wieści o postępach akcji ratow- 
miczej. Była ona z dnia na dzień gor- 
sza i bardziej beznadziejna. 

Wreszcie wczoraj 

ostatecznie 
stracono nadzieję uratowania nieszczę 
śliwej załogi. 

Szef bazy flotowej w Portsmouth od- 
wołał wobec tego okręty ratunkowe i 
parowce zaopatrzone w urządzenia do 
podnoszenia zatopionych łodzi. 

Według opublikowanego przez admi: 
ralicję komunikatu łódź najprawdopo- 
dobniej została zmiszczona przez wy- 
buch, Domniemanie to oparte jest na 
oświadczeniu kapt, parowca „Crown 
of Denmark", który we wtorek pod- 
czas żeglugi w zatoce Portland widział 
wieczorem daleko na morzu słup ognia, 
który świecił przez trzy sekundy, W 
10 minut później słyszał dwa silne wy- 
buchy, podobne do odgłosu wystrzałów 
z ciężkich armat. Ponieważ o tej po- 
rze żaden okręt nie strzelał, prawdo- 
podobnem jest, że były to eksplozje na 

Nie wiemy wiele prawdy jest w tym 
tagicznym komunikacie, Może jest 
wszystko prawdą, a może poprostu 

nie kalkulowało się 
wydobyć na powierzchnię łodzi podwo- 
dnej, może 7 
za drogo 
kosztowałoby doprowadzenie do koń- 
ca akcji ratowniczej. 


p 
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„KUBUTNIK', sobota, 30 stycznia 1432 


Nr. . nenes] 


; W dniu 1 Maja musimy mieć dwa razy więcej towarzyszek i to- 
warzyszy w szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej 


Sprostowanie 


De artykułu p. t. „Walka o prawo do 
życia", we wczorajszym numerze „Ro- 
botnika” wkradł się błąd drukarski, któ 
ry niniejszem prostujemy. 

Przeciętna płaca robotników w pol- 
skiem górnictwie wynosi 130 do 140 zł. 
miesięcznie (a nie tygodniowo, jak zo- 
stało błędnie wydrukowane). 

Jest to — naturalnie — zupełnie o- 
czyw.sty błąd, 

Również zniekształcone zostało na- 
stępujące zdanie (podajemy je w brzmie- 
niu właściwem): 

„Związkowi naszemu udało się częś- 
ciowo przekonać o słuszności tego sta- 
nowiska i związki, należące do zespołu 
pracy — i przez to wytworzyć od po- 
czątku zatargu jednolity front wszyst- 
kich górników przeciw obniżkom płac 
i Komisji Arbitrażowej”, 


KRZYWDA MARSZAŁKA 
„ZWYCIĘZCÓW“ 


Regulamin sejmowy — wszystko 
jedno, czy obecny „poprawiony“, czy 
poprzedni jeszcze nie zepsuty — na- 
daje marszałkowi Sejmu cały szereg 
uprawnień, z których wedle potrzeby 
i upodobania korzysta, 

Pomimo pozornej paradoksalności 
tego powiedzenia, nie ulega wątpli- 
wości, że marszałek jest w pewnej 
„mierze dyktatorem, którego woli par- 
lament sam dobrowolnie się poddaje. 

A zatem marszałek wyznacza dzień 
i godzinę posiedzeń izby; marszałek 
decyduje o porządku dziennym po- 
siedzenia; marszatek przywołuje po- 
słów do porządku z zapisaniem do 
protokółu lub bez „takowego“. W tym 
ostatnim wypadku marszałkowi nie 
wolno być głuchym na żadne ucho i 
winien on dobrze słyszeć zarówno 
na ucho prawe i lewe, jak i na... środ- 
kowe. Nie powinien też marszałek 
zezować, żeby nie zdarzył się naprz. 
taki wypadek, że gdy wszystkim zda- 
je się, że on patrzy przed siebie, on 
tymczasem widzi tylko fo, co się dzie” 
je nalewo lub naprawo. 

Do uprawnień marszałka izby nale" 
ży także sposób przeprowadzania 
głosowania. Jak wiadomo istnieją ró- 
żne formy głosowania: przez powsta- 
nie z miejsc, przez wywoływanie z li- 
sty, przez składanie kartek, no i 
przez drzwi. 

Ta ostatnia forma głosowania sto- 
sowana jest w tym tylko wypadku, 
gdy przy głosowaniu przez powstanie 
z miejsc marszałek ma wątpliwości, 
czy większość jest po stronie głosują- 
cych „za“, czy też po stronie głosu- 
jących „przeciw“, 

Wszyscy marszałkowie poprzed- 
nich sejmów często mieli okazje do 
takich wątpliwości i często ież zarzą- 
dzali głoscwanie przez drzwi. W o- 
becnym sejmie takiego głosowania 
jeszcze nie było i istnieje uzasadnio* 
na obawa, że do końca kadencji mar- 
szałek nie będzie miał wątpliwości, 
nigdy nie zarządzi głosowania przez 
drzwi i nie wyzyska w całej pełni 
tych uprawnień, w jakie wyposaży- 
ły go regulamin sejmowy i obyczaje 
parlamentarne. A 

Zbyteczna dodawać, że ten brak 
wątpliwości jest prostą konsekwencją 
„druzgocącego” zwycięstwa, jakie 
przy ostatnich wyborach odniosło 
marszałkowskie stronnictwo. Niem- 
niej pozostaje faktem, że uprawnienia 
zarządzenia głosowania przez drzwi 
oraz przyjemności żywienia wątpli- 
wości marszałek obecnego sejmu jest 
pozbawiony. 

Gdybym był na miejscu BB., to* 
bym przynajmniej raz jeden sprawił 
swojemu rodzonemu marszałkowi tę 
satysfakcję, aby czy to przez zdekom 
pletowanie się, czy to przez danie 
swoim posłom wolnej ręki — marsza- 
łek miał okazję do wątpliwości i do 
przeprowadzenia głosowania przez 
drzwi. 

Zastrzegam się, że nie zgłaszam 
tego jako wniosku, który, jako po- 
chodzący z opozycji, BB, naturalnie 
bez namysłu odrzuci, Rzucam myśl. 
Może BB. ją podniesie. Przecież mó- 
wmy Szczerze — nadmiaru myśli nie 
ma. 
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Wybory we Frarcji 
będą w maju 
„Le Matin” donosi, iż wybory do 
parlamentu francuskiego odbędą się 22 


maja, zaś wybory uzupełniające 29 ma- 
ja 


Na widowni miedzynarodowej 


PRZESILENIE RZĄDOWE 
W AUSTRII. 


Rząd dr. Burescha w Austrji podał 
się do dymisji. Prezydent powierzył 
mu ponowne utworzenie rządu, Czy 
mu się to uda — jest rzeczą wątpli- 
wą. 

Przesilenie powstało stąd, że chrze 
ścijańsko - społeczni, mający w ga- 
binecie Burescha sześciu przedsta- 
wicieli, zażądali usunięcia min, spraw 
zaśran. Schobera, należącego do 
wszechniemców, zwolennika połącze- 
nia Austrji z Niemcami, Partja chrze- 
ścijańsko - społeczna jest już odda- 
wna siedliskiem intryg, a przewodzi 
im głównie prałat Seipel. Partja ta 
jest rozbita na szereg klik i mafji. 
Jedna klika z Seiplem na czele zwal- 
cza każdy rząd, w którym prałat nie 
jest premjerem, Druga klika ma cha- 
rakter wyraźnie monarchistyczny, an- 
tyrepublikański, marzący o powrocie 
monarchji 
to głównie tyrolczycy, Wreszcie trze- 
cia klika — to faszyści i aferzyści, 
mający za wodza Rinfelena, ciemną 
osobistość, wmieszaną w zamachy fa- 
szystowskie i geszefty korupcyjne. 

Oprócz tych trzech klik, uprawia- 
jących opozycję do rządu Burescha, 
istnieje jeszcze czwarta grupa, po- 
pierająca rząd, mianowicie dolno - 
austrjacki związek włościan. Ale gru- 
pa ta nie ma wpływu w partji, a gó- 
rę biorą zawsze trzy intryganckie 
kliki, 

Aby pozvskać większość w nowym 
gabinecie, Buresch poszedł na targi. 
Wszechniemców chciał pozyskać 
przez oddanie im teki min. handlu; 
klikę Seipla przez to, że usunął Scho- 
bera; klikę monarchistów tyrolskich 
przez oddanie im teki sprawiedliwo- 
ści; klikę Rintelena przez powierze- 
nie temuż teki oświaty. 


Ale wszechniemcy odmówili popar 
cia rządu bez Schobera. W tej sytua* 
cji rząd Burescha byłby rządem mniej 


austro - węgierskiej; są | 


szości opierającej się na chrześciiań- | 


sko - społecznych i związku chłom” | 


skim. Obie te grupy liczą razem 75 
posłów na osólną liczbę 165. Istnieje 
jeszcze możliwość wciąśnięcia do rzą 
du „heimatlerowców", t. i, faszystów, 
ale i w tym wypadku rząd miałby tyl- 
ko 1 głos większości. 

Nie ulega wątpliwości, że główny 


WE PUPE 


Wśród spraw, znajdujących się na po- 
rządku dziennym czwartkowego posiedzenia 
Rady Miejskiej, dwie wywołały duże zain- 
teresowanie: rządowy projekt zmiany ustro- 
ju samorządowego i sprawa statutu emery- 
talnego pracowników. 

Klub radnych PPS, uważając, iż pilniejsza 
jest sprawa statutu emerytalnego dla pra- 
cowników, na załatwienie którei czekają 
już 4 lata, proponował postawienie statutu 
na pierwszym punkcie porządku dziennego. 
Wniosek w tej sprawie postawił tow. Hau- 
pe, Jednak w głosowaniu wniosek u- 
padł i Rada przystąpiła do obrad nad t. zw. 
„małą ustawą samorządową”. 

Czytelnicy nasi znają juź treść tej usta- 
wy. Podnosiliśmy wielokrotnie na łamach 
„Robotnika”, iż ustawa ta jest cynicznem 
przekreśleńiem przez rządzącą „sanację” 
samej zasady samorządu, czyni z niej igtasz- 
kę w rękach administracji i daje szerokie 
pole do nadużyć. 

W imieniu radzieckiej komisji samorzą- 
dowej referował dr. J. Zawadzki, przedkła- 
dając wniosek, żądający przeprowadzenia 
zasadniczych zmian w projekcie. 

Przeciwko projektowi przemawiali przed- 
stawiciele wszystkich klubów, pp. Stanisz- 
kis, Jaworowski, Koerner, ostro krytykując 
projekt rządowy. 

Gdy na tybunę wszedł p. Wyrostek, se- 
rator z BB, wyglaszając bardzo prowoka- 
cyjne przemówienie, na sali raz po raz zry- 
wały się burze okrzyków i przerywań. P. 
Wyrostek w Radzie Miejskiej stosuje takty- 
kę BB z poprzedniego Sejmu, przeszkadza- 
jąc w obradach, gdyż jeszcze nie ma „zro- 
bionej* większości. Słyszeliśmy więc że 
sanacja nie dopuści, aby wróciły czasy z 
przed maja, że R. M. jest „gadalnią” i t, p. 
Z sali przez cały czas padały okrzyki: 

„Chcesię się wyłgać!*, „Wprowadzacie 
system brzeski“, „„Wysyłaliście bandytów na 
stanowiska komisarzy!” i t p. ` 

Mimo dzwonienia p. Wilczyńskiego pa- 
gały z ław radzieckich słowa prawdy pod 
adresem „sanacji”, 


intrygant prał. Seipel stara się złowić 
w mętnej wodzie swoją „osobistą 
rybkę i samemu wypłynąć na dykta- 
tora, ale wobec opozycji wszechniem- 
ców jest mało widoków, by to mu się 
udało. 

W każdym razie kryzys gabineto- 
wy w ramach obecnego parlamentu 
niełatwo się da rozwikłać, A kryzys 
ten, wywołany intrygami chrześcijań* 
sko - społecznych, przypadł na cięż- 
ki okres kryzysu gospodarczego, kie”, 
dy Austrją daremnie zabiega o po- 
życzkę zagraniczną i ledwie uporać 
się może z trudnościami finansowe- 
mi. 

JEDNOŚĆ PARTJI PRACY. 


W ostatnich czasach zwłaszcza w 
związku z odszczeępieństwem Mac- 
donalda, zaznaczył się silny roz- 
dźwięk między Partją Pracy a lewem 
jej skrzydłem Niezależną Partją Pra- 
cy. Powstała nawet myśl wystąpie- 
nia z ogólnej partji i utworzenia od- 
rębnej, W Izbie Gmin niezależni two- 
rzą własną grupę z 5 członków, ponie 
waż odmówili podporządkowania się 
dyscyplinie frakcji. 

Wybory, które przyniosły porażkę 
zarówno Partji Pracy jak i niezależ- 
nym, przyniosły odprężenie w ma- 
sach, Zrozumiały one, że wszelkie 
rozbicie w chwali tak krytycznej dla 
ruchu robotniczego, może tylko zasz- 
kodzić temu ruchowi, 

Obecnie odbywają się konferencje 
przedkongresowe okręgowe Niezależ- 
nej Partji Pracy, na któryh roztrzą- 
sa się pytanie: wystąpić z Partji Pra- 
cy, czy pozostać w niej, 

Wynik tych konferencji jest po- 
myślny dla jedności Partji, Tylko 
Londyn i hrabstwa południowe przy- 
jęły rezolucje za wystąpieniem z 
Partji Anglja środkowa odrzuciła 
myśl o wystąpieniu z Partji, zażąda- 
ła jednak zmiany statutu frakcji par- 
lamentarnej, W Walji 33 głosy wy” 
powiedziały się za pozostaniem, a 10 
za wystąpieniem. Najważniejszy jest 
wynik konferencji w Szkocji, gdzie 
Partja Niezależna jest najsilniejsza. 
Na konferencji mężów zaufania wy- 
powiedziało się 88 za pozostaniem, a 
49 za wystąpieniem. Co więcej: 101 
głosem przeciw 5 przyjęto rezolucję, 
wyrażającą życzenie, by Partja Nie- 

` zależna wszczęła rokowania z zarzą- 


Nawet z galerji dostało się p, Wyrostko- 
wi, Gdy zaczął lać krokodyle łzy, że nie 


załatwia się statutu emerytalnego, ktoś 
krzyknął: 

— Niech pan nie przedłuża swej gadani- 
ny! 


Dobrą odpowiedź dał „sanacyjnemu” mów- 
cy tow. dr. H. Raabe; 

Nienawidzimy tego, co się dzieje w Pol- 
sce, nienawidzimy ciągłego poniżania naro- 
du, a stawiania na szczycie policjanta, ko- 
misarza, Naskutek tego, co dzieje się w Pol- 
sce, zagranicą słyszymy drwiny z powagi 
Państwa, 

W dyskusji nad ustawą samorządową po- 
ruszane były błędy, braki ustawy, Nie poru- 
szano rzeczy najważniejszych — tego, że 
ustawa jest konsekwentną, jest tylko dal- 
szym krokiem naprzód w systemie łamania 
demokracji i ograniczania praw ludności. 

Dalej tow. Raabe omawia poszczególne 
punkty ustawy, zwracając uwagę, iż np. ra- 
dnego można pozbawić mandatu „z powodu 
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Awantury na uniwersytecie 
w Wiedniu 


Wczoraj w południe doszło w gma- 
chu uniwersytetu do zajść, Studenci na- 
cjonaljiści uniemożliwili krzykami pre- 
lekcje kilku profesorów i usunęli z gma 
chu Uniwersytetu studentów żydów. 

Do zajść doszło również w Instytucie 
Anatomicznym, przyczem pobito do 
nieprzytomności syna nacjonalistyczne- 
go radcy miejskiego — Spaisera. 


Straik rel gilny 
w indjach 


Kupcy hiduscy w Bombaju należący 
do 25 najważniejszych związków uchwa- 
lili proklamować 8-dniowy sirajk rel- 
śijny w czasie którego ruch handlowy 
będzie wstrzymany. 


Z Rady Mieiskiej 


Burzliwe obrady nad ustawą samorządową. U hwacenie statutu emerytalnego 


dem Partji Pracy w celu wyrówna- 
nia rozbieżności i przywrócenia sto- 
sunków przyjaznych. Ze znanych 
przywódców Partji Niezależnej tylko 
Maxton był za wystąpieniem, inni 
zaś, jak Johnston, Dollan i Kirkwood 
żywo obstawali za utrzymaniem je- 
dności. 
STATYSTYKA ZBROJEŃ, 


Wedle sprawozdań Ligi Narodów 
stan liczebny armji na stopie pokojo- 
wej przedstawia się jak następuje: 
Francja — 642,366 żołnierzy, Wło- 
chy — 500.000, Polska — 330.000, 
Rumunja—315.000, Amglja—304.000, 
Japonja — 276.000, Jugosławja — 
223.000, Hiszpanja — 158.000, Stany 
Zjednoczone — 154.000, Czechosło- 
wacja — 140.000, Niemcy — 100.000, 
Belgja — 88.000. 

Polska, jak widać, „kroczy na cze- 
le" militaryzmu światowego, 
MORDOWANIE LUDZI POD WODĄ. 


Depesze donoszą o straszliwej ka- 
tastrofie angielskiej łodzi podwodnej 
w której prawdopodobnie zginęła 
już cała załoga w liczbie 55 osób. 

W r. 1925 również zginęła angiel- 
ska łódź podwodna tego samego typu, 
pochłaniając 68 ofiar, 

To dzikie, barbarzyńskie szałowa- 
nie życiem ludzkiem stanowi jeszcze 
— i jakże wymowny! — argument na 
rzecz postulatu socjalistycznego, by 
łodzie podwodne i torpedowce wyco= 
fać wogóle z obiegu. 

ZAARESZTOWANIE BANDYTY 
POLSKIEGO W BELGJI. 

Przed paru dniami policja belgij- 
ska zaaresztowała w hotelu w Bru- 
kseli niejakiego Godeckiego, Polaka, 
niebezpiecznego bamdytę, który na 
czele bandy szerzył postrach w oko- 
licy Bovinage. 

Wypadki bandytyzmu wśród emi- 
grantów - Polaków we Francji, a w 
ostatnich czasach szczególnie w Bel- 
gji, są coraz częstsze. 

Jest to smutna propaganda zagra- 
niczna, nie przynosząca Polsce zasz- 


zytu. SE 
Min, Pieracki wyraził w komisji 
sejmowej zadowolenie, że wypadki 
bandytyzmu w Polsce zmniejszają 
się, Teraz wiemy dlaczego bandyci 
jadą „na robotę" zagranicę, tworząc 
swoisty rodzaj eksportu polskiego. 


nadwątlonego zdrowia”. Wytworzą się więc 
szeregi „emerytów radzieckich”, Według 
projektu rządowego „nie wolno bez pozwo- 
lenia nazywać ulic i stawiać pomników”, 

Widać więc dok'adnie, jak jest traktowa- 
na wola i inicjatywa ludności, 

W swym policyjnym systemie Rząd nie 
widzi innej drogi, jak kary pieniężne. Gdy 
radny zrzcka się swej godności, to podwyż- 
sza mu się podatki o 15%. 

W rządowym projekcie przewija się nić 
poglądów p. Sławka o łamaniu kości, Chce 
cię „wychowywać”" obywateli za pomocą 
trzaśnięcia w pysk, wyrzucenia z posady, 
wpakowania do „ula”. 

My cię nie „wygadujemy”, jak mówił p. 
Wyrostek, my protestujemy przeciw pań- 
stwu policyjnemu. 

Prezydenci — według nowej ustawy—bę- 
dą tylko lokajami, których będzie można 
karać w wysokości tylu a tylu złotych. 

Robotnika chce się odsunąć od wpływu 
na samorząd, Robotnik i każdy człowiek 
pracy w Warszawie będą walczyli przeciw 
temu projektowi z całą stanowczością — to 
niogę zapewnić. 

Przemówienie tow. Raabego eala przyjęła 
grzmiącemi oklaskami, 

Dalej tow. W. Alter wygłosił bardzo moc- 
ne przemówienie, podkreślając łączność ide- 
ową między sanacją a endecją. Gdy mówił, 
że gniew ludu będzie straszniejszy, niż naj- 
silniejsze uderzenie bata, przewodniczący 
p. Wilczyński zawołał z przerażeniem: 

— Nie mówmy o tem, 

Ostatni przemawiali: r, Buxbaum (P.-Sjon) 
; Downarowicz („sanacja”). 

Wniosek komisji przyjęto przeciw 8 gło- 
som sanacji, 

Drugim punktem porządku dziennego by- 
ła sprawa statutu emerytalnego dla praco- 
wników. Tak długie niezałatwianie statutu 
zawdzięczają robotnicy p. Wyrostkowi, któ- 
ry przez 4 lata „opracowywał” statut, 

Około godz. 2 w nocy Rada przez akla- 
mację uchwaliła statut. Robotnicy, wypeł- 
niający ezczelnie galerję, urządzili radnym 
owację. 
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Obrady Sejmu 


Przebieg posiedzenia 
POGRZEBANIE REFORMY ROLNEJ. 


Pos, Lechnicki (BB) referował ustawę, na+ 
zwaną „o ułatwieniu spłat w rolnictwie". 
Według p. referenta, ustawa ma na celu 
zwalczanie pewnych stron kryzysów w rol- 
nictwie, Na kryzys ten składają się zwłasz 
cza 3 przyczyny: Zniżka cen płodów rol- 
nych, wysoka stopa procentowa kredytu i 
rozpiętość między cenami produktów rol- 
nych i przemysłowych. Środki, przedsięwzię* 
te przez Rząd dla zwalczenia niskich cen 
produktów rolnych, dały dobre wyniki cze- 
go dowodem wyższe ceny u nas, niż gdzie- 
indziejj Nie osiągnięto jednak opłacalności 
produkcji rolnej. 

Kwintesencją przedłożonej ustawy jest, 
aby na miejsce zbankrutowanych objektów 
rolnych stworzyć objekty zdolne do życia i 
odporne na dzisiejsze stosunki, Wskazane 
jest w tym celu zawieszenie działalności 
pewnych artykułów ustawy o reformie rol- 
nej, Zawieszenie to działałoby na czas trwa- 
nia kryzysu gospodarczego, nie krzywdziło- 
by zaś w niczem służby folwarcznej, której 
prawa są przez tę ustawę respektowane. 

Nadmierna podaż ziemi wiedzie między , 
innemi do dezorganizacji akcji parcelacyj- 
nej, Pomimo dobrych warunków kupna, ja- 
kie dziś 'ą, obserwuje się zanik parcelacji 
wskutek niemożności kupowania  Zwyżka 
cen ziemi jest w interesie nietylko jej po- 
siądaczy - rolników, lecz i Państwa. 

P, Mikołajczyk (Str. Lud.). W ustawie tej 
widzimy jeszcze jeden dowód, że Min Rol- 
nictwa jest ekspozyturą ziemiaństwa, Cho- 
dzi o to, by ziemianie mieli ułatwioną do- 
bkrowolną parcelację. Filkcją jest jednak na- 
dzieja, że tą drogą ziemianie pozbędą się 
długów. Ustawa nin'ejsza nowelizuje statut 
Banku Rolnego i ustawę o reformie rolnej. 
Tytuł jej głosi co innego, a co innego ma 
na celu, 

Mówca zapowiada głosowanie przeciw tej 
ustawie i proponuje inne wyjście, mianowi- 
cie odkupienie ziemi od obszarników przez 
Państwo po tej cenie, jaką sami podali przy 
szacunku, 

P. Fijałkowski (kl. Nar): Ustawa próbuje 
nieśmiało zawiesić parę i tak już martwych 
paragrafów ustawy o reformie rolnej Źródło 
uatawy tkwi nie w ciężkiej sytuacji rolni:- 
twa, ale w sytuacji bez. wyjścia Banku Rol- 
nego. 

Poprawki, które mówca omawia i propo- 
nuje, zmierzają do tego, aby ustawa w dro- 
dze wyjątku zawiesiła i inne kagańcowe ar- 
tykuły ustawy o reformie rolnej, dotyczące 
wolnego obrotu ziemią i idą dalej, niż prze- 
dłożenie rządowe, 

Następnie zabrał głos 
Nowicki. 

Posiedzenie trwa. 
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Ostatnie wiadomości 
z Szanghaju 


Szanghaj, 29 stycznia. (PAT.). Głó- 
wnodowodzący wojsk japońskich wydał 
o godz. 4,25 rano (godz, 22 czasu środ- 
kowo - europejskiego) rozkaz bombar- 
dowania z aeroplanów przedmieścia 
Sza-Pei. Panika trwa. Pół miljona mie- 
szkańców Chińczyków Sza-Pei zabary- 
kadowało się w swoich mieszkaniach. 
Ogień karabinów maszynowych japoń- 
skich kosi wszystkie ulice dzielnicy. 

Manilla, 29 stycznia. (PAT.). Cztery 
kontrtorpedowce amerykańskie otrzy- 
mały rozkaz trzymania się w pogoto” 
wiu w przewidywaniu udania się do 
Szanghaju. 


Utworzenie rządu 


w Austrji 


Wiedeń, 29 stycznia. (PAT.), Po 
dłuższych naradach doszło o godz. 13 
min. 30 do zasadniczego porozumienia 
między stronnictwem  chrześcijańsko- 
społecznem a związkiem chłopskim w 
sprawie utworzenia gabinetu. Dr, Bu- 
resch obejmie kanclerstwo i sprawy za- 
gianiczne, zaś wice-kanclerzem miano- 
wany zostanie dotychczasowy minister 
siraw wewnętrznych, przywódca Zw. . 
Chłopskiego, Winkler, Oprócz tego 
Związek Chłopski otrzymać ma portfel 
ministra bez teki, Teka  ministerjum 
sprawiedliwości przypadnie posłowi 
"chrześcijańsko - społecznemu w Tyro- 
lu, dr, Schuschniggowi, Osoba mini- 
stra bez teki wyznaczona będzie przez 
Związek Chłopski w ciągu popołudnia, 
Wszystkie inne resorty pozostaną bez 
zmiany, (Szczegóły przesilenia podar.e są 
w artykule powyżej). 


Dymisja Rządu w Estonji 


Tallin, 29 stycznia. (PAT.). Gabinet 
Paetsa podał się do dymisji. 


tow. Marjan 


BEE Nr. 


JAK „SANACJA" 
ŻYCIE POLSCE... „OSŁADZA"! 


Konsumcja cukru w Polsce z roku ną 
rok coraz bardziej się obniża. 

Jeszcze w r. 1929 konsumoja ta u 
nas wynosiła przeciętnie rocznie na gło 
wę ludności 12 kg., gdy w zachodnich 
krajach ościennych do.. 30 kś., a np. 
w Holandji lub Anglii, do której cukier 
zawsze wywoziliśmy i jeszcze wywozi 
my, do 45 klgr. na głowę! 

Od tego czasu, a więc w ciągu 2 lat, 
cpożycie cukru w Polsce spadło zno- 
wu, co oświetlają następujące cyfry. 

W grudniu ub. r. rozeszło się w kra- 
ju 23.173 ton cukru, podczas gdy zbyt 
ten w grudniu 1930 r. wyniósł 31,427 
ton a w grudniu 1929 r... 32.90 ton. 

W ciągu pierwszego kwartału obec- 
mej kampanji 1931/32 sprzedaż cukru w 
kraju wyniosła ogółem 73.888 ton, gdy 
w tym np. okresie kampanji 
1930/31 88.309 ton... 

Cyfry powyższe mówią same za sie- 
bie. Jeden z najpotrzebniejszych dia 
zdrowia ludzkiego artykułów, przez le- 
karzy wprost zalecany zwłaszcza dia 
dzieci, staje się dla ludności coraz bar 
dziej niedostępnym i zbyt jego staie ma 
leje, mimo całej „cukrowej propagan- 
dy", 

Na przyczynę specjalnie wskazywać 
nie potrzeba, bo znajb ją wszyscy.» 
Jest nią nadmierna cena cukru, kióra 
sprzedaż jego utrudnia tembardziej, im 
bardziej ludność w Polsce ubożeje. 

Kilogram cukru kosztuje w handlu, 
jak wiadomo, 1.6 zł, worek cukru (100 
kg.) 160 zł... 

Co na tę cyfrę składa się? Otóż ca- 
ły koszt produkcji 1 kwintala (robocizna 
itd.) wynosi 55 zł, do tego dochad»: 
podatek od spożycia cukru w kwuwie 
38 zł, razem tedy 93 zł. Z ceny 1-go 
kwitala pozostaje zatem... nadwyżka w 
kwocie 67 zł, względnie 67 groszy na 
1 kilogramie!... 

Ta „nadwyżka”, to zysk przemysłow- 
ców cukrowych łącznie z kosztami po- 
średnictwa handlowego. 

Dyktatorem przemysłu cukrownicze- 
go w Polsce jest Bank Cukrownictwa 
w Poznaniu, w którego ręku skoncen- 
trowany jest cały wewnętrzny obrót cu- 
krem tak dalece, że cukrowniom na 
własną rękę cukru na rynek krajowy 
sprzedawać nie wolno.. Bank załatwia 
wszystkie tranzakcje handlowe z cu- 
krem... 

A teraz policzmy., W pierwszym 
kwartale obecnej kampanji a więc w 3 
miesiącach cukrownie — jak wyżej po- 
dano — sprzedały 73,888 ton (tona li- 
czy 10 kwintal). 

Pomnożymy tę cyfrę przez 10 a na- 
stępnie przez 67 a zobaczymy, że cu- 
krownicy względnie ich Bank na sprze 
daży cukru w 1 kwartale okresu kam- 
panijnego i to gorszego od poprzed- 
nich, zarobił na sprzedaży cukru blisko 
50 miljonów złotych. Jeżeli nawet 
przyjmiemy, że w następnych 3 kwar- 
tałach kampanijnego okresu cukrownie 
sprzedadzą mniej, wtedy dopiero zoba- 
czymy całą słuszność oskarżenia, jakie 
w Sejmie padło pod adresem rządu i 
zaprzyjanionego z nim przemysłu cu- 
krowniczego, mianowicie, że Polska pła 
cić musi cukrownikom haracz docho- 
dzący do 180 milj, zł, rocznie. 

Jaki z tych szalonych zysków rabat 
cukrownicy odstępując handlowi ści- 
šle nie wiemy. Wiemy tylko, że kup- 
cy skarżą się, iż cukier to towar, na 
którego sprzedaży prawie nic nie zara- 
biają, 
i Więc stan jest taki, Konsumcja cu- 

ru spada, ludzie biedni muszą sobie 
b az pardziej odmawiać tego artyku- 
ape ijony dzieci pozbawione są tego 
nicy Fw RZ HR to, by cukrow- 

: ank zbijać mogli duże zy- 


ski, 


sam 
wynosiła 


Berii, rzeczy są tolerowane?! 
ra Aaa a S ustawę, któ- 
prawo regulowania cen A Rad 
mógłby więc wziąć w obronę ludność 
przed zachłannością cukrowników i 
mógłby nakazać obniżkę cen, co nie- 
wątpliwie podniosłoby konsumcję Ale 
to się nie dzieje! Cukrownicy w okre- 
sie pomajowym podnieśli sobie ceny 
cukru. A obok tego uzyskali jeszcze 
jeden prezent. Oto mają oni przyzna- 
mą zwłokę w uiszczaniu należności skar 
Ibowych, czyli kredyt akcyzowy. Ale 
gdy dawniej za czasów „partyjnictwa” 
kredyt ten wynosił 3 miesiące, to obe- 
cnie wynosi 6 miesięcy i jeszcze jest 
przekraczany, jak wskazuje Najw. Izba 
Kontroli... 

Więc dobrze powodzi się cukrowni- 
kom, tak dobrze, że mogą hojnie da- 
wać pieniądze na wybory. 

„Trzeba mieć trochę wstydu“ — wo- 
łał w Sejmie, mówiąc o tych sprawach, 
marsz. Trąmpczyński, 

Ale kto ma się „wstydzić? Czy ci, 
co kosztem zdrowia ludności zbijają zy 
ski, czy też ci, co z tych zysków — 
ma wybory czerpią? k. 
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Generalne pełnomocnictwa dla. ministra Oświaty 


wSanacja” w gorączkowym pośpie- 
chu przystąpiła do przeprowadzenia u- 
stawy o tak zw. ustroju szkolnictwa. 

Przed tygodniem dopiero projekt rzą 
dowy wpłynął do Sejmu i już w Ko- 
misji Oświatowej wysłuchane zostały 
opinje delegatów organizacyj nauczy- 
cielskich i profesorskich. * Już został 
projekt zreferowany przez referenta 
Smulikowskiego, który w pochwałach 
wypowiedział się za przedłożeniem rzą 
dowem, a także już przez ministra na 
wczorajszem posiedzeniu omówiony. 

B. B, usiłował przeprowadzić wczo- 


klubów opozycyjnych. 
Langer (Str. Lud., Balicka i Kornecki 


raj generalną dyskusję, aby w najbliż- 
szych dniach przyjść z projektem na 
plenum Sejmu, 

Przeciw tej metodzie galopady usta- 
wodawczej i schodzenia do roli biura 
rejestracyjnego projektów rządowych 
zaprotestował wczoraj pos. tow. Zy- 
$munt Piotrowski, który oświadczył, że 
w razie kontynuowania tych metod, 
Z. P. P. S. wstrzyma się od dalszego u- 
działu w obradach. Wywody naszego 
mówcy poparli przedstawiciele innych 
a więc poseł 


(KL Nar.) i Chrucki (Kl. Ukr.). 

Przeszedł więc wniosek opozycji, 
aby odbyć w połowie przyszłego tygo- 
dnia posiedzenie, na którem posłowie 
stronnictw opozycyjnych określą swoje 
stanowisko: do projektu ustawy. 

Charakterystycznem dla tego Sejmu 
było głosowanie wniosku przewodniczą 
cej komisji pos. Jaworskiej z B, B., któ 
ry upadł niepoparty przez większość 
rządowej komisji, a zmierzający do od- 
bycia obrad dzisiaj lub w pomiedzia- 
tek. 


i a AO a NRN a a a ZDOP AEK 


Jest źle. 


Tak ocenia sytuację Bank 
Gospodarstwa Społecznego 


Bank Gospodarstwa Krajowego w 
sprawozdaniu za grudzień 1931 r. stwier 
dza m. in.: 

Ogólne położenie rolmictwa pozosta- 
ło nadal trudne, ceny zbóż były wpraw 
dzie korzystniejsze, jednak warunki zby 
tu artykułów hodowlanych doznały dal 
szego silnego pogorszenia, 

Utrudnienia zbytu towarów na D 
kach zagranicznych odbiły się w grud- 
niu dość dotkliwie na położeniu niektó 
rych gałęzi przemysłu polskiego. 

Eksport węgla zmniejszył się, rów- 
nież zbyt w kraju zmalał, 

Zanik ruchu inwestycyjnego w kraju 
i utrudnienia w eksporcie odbiły się 
szczególnie dotkliwie na położeniu hut 
żelaznych. Spadek produkcji nastąpił 
również w hutnictwie cynkowem i oło- 
wianem głównie wskutek dalszego kur 
czenia się eksportu. 

Przemysł włókienniczy obniżył dość 
silnie stan zatrudnienia i wytwórczość 
tak wskutek okresu międzysezonowego, 
jak i stale malejących możności: zbytu. 

Te same przyczyny złożyły się na tru 


dne nadal położenie przemysłu metalo- 
wo maszynowego i drzewnego, oraz li- 
cznych branż wytwórczości chemicznej, 


W handlu okres Świąteczny przyniósł 


pewne zwiększenie obrotów, jednak 
mniejsze niż w latach ubiegłych. O- 
broty towarowe z zagranicą zmalały, 


Prosimy 0 odnowienie prenumeraty 
na miesiąc luty 


$; F p. 
Ludwika z Wodzyńskich 


ZIĘTEK 


po krótkich cierpieniach zasnęła snem wiecznym w dn. 27 stycznia 


r. 


b., przeżywszy 72 lata. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dn. 30 b. m. o godz. 1 po poł. 
z kościoła św. Aleksandra na cmentarz na Bródnie. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych 


Mąż, synowie, synowe i wnuczki. 
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Str. 3 


Nowy Świat 43. 
Marszałkowska 61. 


Marszałkowska 140. 
2. Hala Mirowska 10. 


Gdy kapitalizm ginie... 


Obłęd eksportu 


Eksport. Za wszelką cenę eksport. 
Zdobywać nowe, obce rynki zbytu, wy 
wozić, wywozić jak najwięcej. Tak 
brzmi dzisiaj naczelne hasło gospodar- 
ki kapitalistycznej. Tak brzmi ono wszę 
dzie i towarzyszy mu wznoszenie bar- 
jer celnych dia ochrony własnego ryn- 
ku przed obcym eksportem,  Barjery 
te przeskakuje się o tyczce dopłat do 
eksportu. Im wyższe barjery, tem wyż 
szej trzeba tyczki. 

I oto w Polsce obliczają, że do wy- 
wozu węgla, cukru, zboża i innych pro- 
duktów dopłaca społeczeństwo rocznie 
około 750 miljonów złotych. Działają 
tu i premje wywzowe, bezpośrednio wy 
płacane eksporterom za wywiezienie 
towarów, i premje ukryte w postaci tań 
szego przewozu kolejami i wysokie ce- 
my krajowe, w których mieści się do- 
płata eksportowa. 

Najjaskrawszy kwiat tego systemu 
wywozu za wszelką cenę, to paradoks, 
iż najtaniej i najwięcej danego towaru 
ma ten kraj, który wcale go nie produ- 
kuje. Nieszczęściem polskiego spożyw* 
cy jest wielki przemysł cukrowy: dla- 
tego musi dopłacać drugie tyle do ce- 
my cukru, że połowa produkcji jest wy- 
wożona za granicę, 

750 miljonów złotych to koszt utrzy- 
mania 300 tysięcy rodzin robotniczych 
rocznie, to miljon dwieście tysięcy naj- 
mniej głów, miljon dwieście tysięcy ust 
do nakarmienia i grzbietów do odziania. 
Nakarmić, odziać, ogrzać mieszkania 
tych 300 tysięcy rodzin robotniczych— 
czy będzie konieczność wywozu? 

Kapitalizm jednak żyje tym obłędem. 
Jest w nim system, Społeczeństwo do- 
płaca do wywozu, żeby kapitalista 
mógł zredukować robotników a utrzy- 
mać swe zyski. Przecież to co wywo- 
zi się za granicę, stanowi właśnie zysk 
kapitalisty, którego w kraju nikt nie 
może przekształcić w gotówkę. Obłęd 
eksportu jest następstwem wysokich 
zysków kapitału. Kapitał inaczej go- 
spodarować nie potrafi, 

Inaczej — to produkcja dla spożycia 
nie dla zysków, wówczas eksport jest 
wymianą nadwyżek, ale to już sprawa 
innej klasy, to urzeczywistnić może tyl- 
ko planowa gospodarka socjalistyczna. 

zygzar. 


Kłótnia w rodzinie 


Poprostu wierzyć się nie chce, jak 
szybko postępuje rozkład w rodzinie 


bebesowskiej! 
MORACZEWSKI i JAWOROW- 
SKI, JAWOROWSKI i MORA- 


CZEWSKI — dwaj polityczni bracia 
sjamscy. Ajaksy dwa! Kastor i Pol- 
luks! Orestes i Pylades! Bracia w; 
rozłamie! Wyszli z partji w imię „u 
zdrowienia socjalizmu”. 

Przyjrzyjmy się, jak to 
wienie' wygląda. 

Bierzemy do ręki środowy numer 
„Walki“ i oto jakie znajdujemy kom- 
plementy pod adresem Związeczków 
Moraczewsbi”30: 

„Ferajna faszystowsko - solidarysty- 
cznego ZZZ“, „bujanie sol darystyczne”, 
„pragnęli z całych sił ułowić ryby w 
mętnej wodzie”. „prowokowanie robot- 
ników do wzajemnych bójek“, „zbiry 
bebeckie”, „siły moralnej nigdy u soli- 
darystów nie było”, 

Takie są komplementy „obozu“ p. 
JAWOROWSKIEGO pod adregem 
obozu p. MORACZEWSKIEGO. 

Ponieważ p. MORACZEWSKI nie 
ma zwyczaju przemilczania, a słowni- 
czek ma bodaj czy nie bogatszy od, 
języka „walkarzy', więc oczekuje- 
my teraz repliki obozu zaatakowane- 
go i „komplementów“ pod adresem 


„uzdro” 


Jest karnawał, więc odrobina śmie» 
chu na te ciężkie czasy nie zawadzi. 


mm 
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Skurczony budżet Min. Skarbu 


Po trzydniowej z przerwami dyskusji 
zakończyła w czwartek Komisja Bu- 
dżetowa dyskusję nad budżetem Min. 
Skarbu. 

Pos. Rosmarin (Koło Żyd.) podkreślił 
nierealność budżetu po stronie docho- 
dów. Wszyscy się już na to godzą, lecz 
nikt nie wyciąga konsekwencji, 

Zapowiedź Mimistra wniesienia no- 
wych podatków, gdy ludność ugina się 
pod obowiązżującemi jest nieostrożna. 
Ryzykownem też jest twierdzenie, ja- 
koby już uchwalone nowe podatki mia- 
ły dać 90 miljonów. Ani te, ani przewi- 
dywane nie urealnią dochodów, bo nie 
wpłyną. 

Mówca ostro krytykuje system poda- 
tkowy, jak 1 — zdaniem jego — wciąż 
w Ministerium Skarbu jeszcze pokutu- 
jące pomysły wprowadzenia nowych 
monopolów. 

Pos. Tebinka (BB), omawia stosunki 
z Gdańskiem. Konwencję paryską i u- 
kład warszawski uważa za szkodliwe 
dla Polski. 

Pos. Rymar (Kl. Nar.) nawiązuje do 
„żądania, które padło z ław BB., aby 
opozycja wskazała konkretne źródła 
zrównoważenia budżetu i powiada: 

„W latach poprzednich takie źródła 
myśmy wskazywali, ale wszystkie nasze 
rady były odrzucane. Teraz ogranicza- 
my się do wskazania tych punktów, w 
których tkwi zło. Obowiązek wskazań 
konkretnych ciąży na Ministrze Skarbu 
i na generalnym referencie. Pan Mini- 
ster ograniczył się do zapowiedzi no- 
wych podatków i ewentualnie nowych 
obcięć, a pan referent generalny świeci 


mieobecnością '. 
+ Z 


"Po przemówieniach pos. Rosumka. 


(Ki -Niem.) i Czernichowskiego (BB), 
zabrał głos Min. Piłsudski, który nie wi- 
dzi innego wyjścia, jak zmn ejszenie wy- 
datków i powiększenie obciążeń. Co do 
rieormy podatków to nie uważa, aby o- 


kres kryzysu był odpowiednią po temu | 


porą. 
pożyczek zagranicznych, ale kryzys is- 


tnieje wszędzie i wszędzie istnieje zja- | 


wisko powrotu lokat do rodzimych kra- 
jów. 

Po przemówieniach wiceministrów 
Zawadzkiego i Starzyńskiego dyskusję 
zakończono i budżet przyjęto w drugiem 

zytaniu większością, naturalnie, BB. 

Na popołudniowem 
misji przystąpiono do trzeciego czytania 
preliminarza budżetowego. 
czący p. Byrka zaproponował, by budże- 
ty, do których nie wniesiono żadnych 
poprawek, uznać za przyjęte w brzmie- 
niu drugiego czytania. Propozycję tę 
przyjęto. Przystąpiono do budżetów, 
do których zgłoszone były poprawki. 

Przedewszystkiem był wniosek posła 
Chruckiego odrzucenia całego budżetu. 
Zgodzono się, żeby wniosek ten głoso- 
wać dopiero przy ustawie skarbowej, 

Dalej przyjęto kilka mało znaczących 
poprawek do budżetów Sejmu, Min. 
Przemysłu i Handlu, Min. Rolnictwa i 
Emerytur. 

Następnie odrzucono rezolucję pos. 
Zahajkiewicza o zniesieniu sądów doraź 
nych. 

Była jeszcze także rezolucja pos, We- 
łykanowicza w sprawie  zaopatrze- 
nia inwalidów galicyjskiej armji u- 
kraińskiej,j Wicemarszałek Polakiewicz 
oświadczył, że w zasadzie w imieniu B. 
B. godzi się na zaopatrzenie obywateli 
polskich, inwalidów narodowości ukraiń- 
skiej, w tej redakcji jednak rezolucji tej 


posiedzeniu Ko- | 


Przewodni- * 


Chętnie usłuchałby rady co do | 


| 
| 
la 
| 
| 
| 


| 


przyjąć nie można. Odłożono więc do 
plenum inne jej zredagowanie, a w obec- | 


nem brzmieniu rezolucję odrzucono, 
Na tem obrady zakończono. 


dzie się w sobotę dnia 30 stycznia o g. 
10 m. 30. Na porządku dziennym usta- 
wa skarbowa i referat jeneralny. * 


Ministerium na urlopie 
czyli „ruiny polskie" 


Budżet jeszcze nie wyszedł z Sejmu, 
ale Komisja Skarbowo - Budżetowa 
Senatu już przystąpiła d oobrad przy- 
śotowawczych nad budżetem. 

W. środę wieczorem komisja ta deba- 
towała nad budżetem Min, Robót Pu- 
blicznych, przyczem ujawniła się roz- 
bieżność pomiędzy referentem z BB a 
p. ministrem, 

Referent sen. Skoczylas podkreślił, 
że budżet Min. Robót Publ. uległ naj- 
większej kompresji, gdyż ze 118 milj. 
na 38 milj, a zatem o 68%. Mówca 
konkluduje, że sumy, przewidziane w 
budżecie, nietylko nie umożliwią prowa: 
dzenia robót publicznych, ale nawet nie 
wystarczą na konserwację już rozpoczę- 
tych Zgłasza poprawki o podniesienie 
niktórych kwot w budżecie, niezbęd- 
nych na najkonieczniejsze potrzeby. 

Min. Norwid - Neugebauer nie może 
zgodzić się na proponowane poprawki 
nietylko jako członek gabinetu, ale tak- 
że jako minister resortowy. Doświad- 
czenia lat poprzednich — powiada p. 
minister — pouczają, ile szkody przy- 
nosi za szeroko zakrojona polityka in- 
westycyjna, która po zamknięciu kre- 
dytów, doprowadza do zawieszania ro- 
bót i powstawania t, zw. „ruin pol- 
skich”. 

Następnie zabrała głos sen, tow, Kłu- 


szyńska: 


=- 


3 


Referent wywołał nastrój pogrzebo- 
wy. Ma się wrażenie, że mowa jest o 
Ministerjum, które jest na urlopie i cze- 
ka na przyjście lepszych czasów. Nie 
może wystarczyć program, 
trwać i przetrzymać, planem Ministe- 
rjum musi być działać i tworzyć, 

Co do wniosków p. sprawozdawcy, to 
obojętną jest rzeczą, co my tu napisze- 


my i uchwalimy, gdyż obradujemy nad į. 


budżetem raczej dlatego, aby nie wyjść 
z wprawy, a budżet i tak może być ina- 
czej wykonany, 

P. minister zaprzecza, jakoby w refe- 


aby prze- | 


ROBOTNIK", sobota, 30 stycznia 1932 


CZWARTKOWE OBRADY 
SENATU 


Przebieg posiedzenia 


W czwartek obradował Senat, Porzą 
dek dzienny obejmował ogółem 25 pun 
któw, na które złożyły się sprawy, nie 
budzące większego zainteresowania, 

Bez dyskusji przyjęto 8 ustaw ratyfi- 
edt konwencje, między  innemi, 
onwencję z Niemcami o ubezpiecze- 
niach społecznych. 

Z kolei Senat bez dyskusji uchwalił 
szereg ustaw wojskowych w brzmieniu 
przyjętem przez Sejm, 

Podczas dyskusji nad sprawą skupu 
kolei Muszyna — Krynica poruszona zo- 
stała sprawa rozszerzenia dworca w Kry 
nicy. 

Wiceminister Komunikacji p. Czapski 
oświadczył, że Min, Komunikacji przyj- 
mie pod uwagę ten apel. 

O następnem posiedzeniu Senatu ro- 
zesłane zostaną zawiadomienia. 


P. Schicht wymawia pracę 


W znanej firmie Schichta oddawna 
panują b. naprężone stosunki między 
właścicielami a pracownikami, zwłasz- 
cza od czasu gdy firma nie dotrzymała 
wych zobowiązań wobec pracowników 
o podwyżce płac, 

Obecnie firma ma w dniach najbliż- 
szych wymówić pracę 30 osobom mię- 
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a 


dzy innemi ludziom zarabiającym po 100 


i 80 złotych miesięcznie, 


podwyższając płacę swo'm protegowa- ! 


nym, którzy zarabiają nieraz i po 1000 
złotych. 


Wczoraj odbyło się zebranie pracow- 


Wonde ie SWAP ników, na którem upoważniono Zarząd 


| 
| 


1 
t 


| 
| 
| 


racie można było zauważyć „grobowy | 


ton“ 
karnawał. Ustawowe obowiązki wobec 
zagranicy i w zakresie meljoracji zosta- 
ną wykonane, 

Referent, pomimo to; obstaje przy 
swem twierdzeniu, że budżet nie wy- 
starczy na konserwację. Oczywiście 
wstawienie sum nie daje gwarancji, że 
zostaną one  Ministerjum wypłacone, 
ale o wydostaniu sum, których niema w 
budżecie, już nawet marzyć nie można. 

Na tem dyskusję wyczerpano, 


i to nie dlatego, że mamy obecnie . 


| 
| 
} 
| 
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Robotnicy popierajcie 


swoje pismo 


Główny Handlowców do interwencji u 
k'erownictwa firmy, gdyby zaś to nie 
poskutkowało — w Ministerjum Pracy. 


Sprawy gdańskie 
w Lidze Narodów 


Genewa (PAT), 28 stycznia. W dniu 
dzisiejszym toczyła s'ę dalsza dyskusja 
w sprawie Gdańska, figurującej na po- 
rządku dziennym obecrej sesji, to jest 
w sprawie port - d'attache i w sprawie 
używanią portu przez Polskę, W obu 


jednocześnie | 


| 
| 
| 
| 


tych sprawach poglądy zostały począt- , 


kowo uzśodnione tak, iż można było się 
spodziewać, że będą mogły być załat- 
wione na jutrzejszem posiedzeniu. Jed- 


j nakże następnie przedstawiciel Gdań- 


ska wysunął rowe objekcje, wobec cze- 

go rokowania stanęły na martwym pun- 

Lcie i będą kontynuowane jutro, Na ju- 

trzejszem posiedzeniu na’ porządek 

dzienny w każdym razie nie wejdą. 

NP OWE REPREZE RYKI APE? 
MAGISTER UNIW. WARSZ. ruty- 


onwana nauczycielka, udziela lekcji. 
Specjalność: łacina, historja, Tel, 680-17 


| od godz. 5 po poł. Prosić p. Ankę, 


bij 


Robotnicze Tow. Służby Społecznej 


Poradnia Świadomego 
Macierzyństwa, 
ul. Leszno nr. 53 
Daje porady lekarskie kobietom w spra- 
wach zapobiegania ciąży. 
Cena porady 3 zł. 


Wtorek, środa, piąte: od g. 5—-8 w. 
Wtorek, czwarlek, sobota od g. 10—1 : 


| po poł. 
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BOMBARDOWANIE SZANGHAJU 


Obrazek z dzielnicy europejskiej w Szanghaju. Jak wiadomo, Japończycy, 
po zajęciu Mandżurji, zajmują obecnie Szanghaj. 
Wczoraj wojska japońskie wkroczy li, po krwawej walce, do chińskiej dziel- 


nicy miasta. 


ROZRUCHY W HISZPANII 


NEC 


Tłumy w Bilbao chcą się wedrzeć do miejscowego więzienia, 


NAJWIĘKSZY ANGIELSKI SAMOLOT 
PASAŻERSKI 


W Anglji skonstruowano olbrzymi 
będzie komunikację na linji Londyn — 


Maria Podwińska 


Przed kilku dniami liczne grono ro- 
dzimy i przyjaciół odprowadziło na miej- 
sce wiecznego spoczynku na Powązkach 
Manję Wacławową Podwińską. 

Imię Jej związane jest z ruchem ro- 
botniczym i niepodległościowym. 

Za działalność socjalistyczną zmusze- 
ni do opuszczenia kraju, przebywają 
oboje z mężem, znanym podówczas dzia- 
łaczem PPS., najpierw w Londynie, po- 
tem we Lwowie. 

Emigranci socjalistyczni, zmuszeni do 
szukania azylu zagranicą, ze wzrusze- 
niem opowiadali o tem, jak wybitną i o- 
fiarną sympatyczką ruchu naszego była 
Zmarła. 

Osobiste moje bliższe z Nią zetknię- 
cie dało mi poznać piękną Jej duszę, 
szlachetność i odwagę. 

Było to w grudniu 1906 roku, tuż po 
rozłamie. 

Gdy wracałam późnym wieczorem do 
domu z roboty partyjnej na Nowem 
Brudnie, czekał na mnie na schodach 
przy ul. Nowowiejskiej tow. Turowicz, 
uprzedzając, że razem z tow. Wandą 
Femplówną  „oczyścili* nasze miesz- 


| 


kanie, gdyż lada moment ` spodzie- 
wać się należy rewizji, Męża mego tów. 
Witalisż, zabrano na Przemysłowej ra- 
zem z całą „wsypaną” konferencją. 


Znalazłszy się na ulicy obcego mia- 
sta, udałam się do znanych sobie „że- 
laznych* sympatyków partji. Do jed- 
nych, do drugich, trzecich.. Wszędzie 
współczuli, radziby dać nocleg, ale... 


| służba, stróż. 


Były to czasy, gdy prowokacyjne i 
szpiclowskie metody ówczesnej policji 
żerowały na dozorcach domowych ı 
związanej z nimi służbie domowej, 

Usprawiedliwiałam brak odwagi i nie 
mając prawa wymagać poświęcenia, 
przygotowana, byłam na węd'ówkę po 
ulicach Warszawy w noc grudniową, 
nawiasem mówiąc, bardzo mroźną, 


Niespodzianie spotykam Marję Pod- 
wińską. Gdy zrozumiała sytuację, bez 
wahania, samorzutnie ofiarowała mi 
swój dom, aczkolwiek jako reemiśran- 
ci polityczni byli pod nadzorem policyj- 
nym. 

Marja Podwińska nie lękała się naje- 


mnych domowników., Osobiste jej zale- 
ty, przymioty umysłu i serca nie poz- 
walały na wrogi stosunek do t. zw. 
„państwa'. Lubiana i szanowana, umia- 
ła otoczenie natchnąć przekonaa.em, że 
wszystko, co czyni, jest dobre, a wszy- 
stiko, co mówi, jest prawdziwe, 

Dzielna niewiasta nie poprzestała na 
otoczeniu opieką bezdomnej, Potrahła 
umożliwić jej zetknięcie się z członka- 
mi partji, oddając do dyspozycji na wa- 
żniejsze zebrania partyjne swoje mie- 
szkanie. 

To też nie zdziwiłam się bynajmniej, 
gdy po wielu latach, będąc jeszcze zda- 
leka od  Watszawy przeczytałam w 
„Robotniku”, że do komisji finansowej 
PPS. należy Marja Podwińska, Jeszcze 
trwała wojna, potrzeby partj. były ogro- 
mne, a środki mizerne. 

Opiekuńcza i 
Podwińskiej podjęła wraz z innymi 
wielki trud zdobywania środków na ce- 
le serdeczną troską i ukochaniem ota- 
czanej sprawy. 

„ Ciężka choroba, zmuszając do szuka- 
nia ratunku zagranicą, przerwała tę 
pracę, 

Potem w Pułtusku, Płocku, Łowiczu, 
gdzie mąż jej był starostą, nie mogła 
oddawać się sprawie naszej bezpośre- 
dnio, nie odmawiała jednak nigdy po- 


l 


pomocna. dłoń Marji / 


mocy i nie taiła sympatji dla ruchu. 
Zawsze pogodna, pełna zarazem dy- 
stynkcji i wielkiej prostoty głęboko uj- 
mowała zjawiska społeczne. 
Dobre jej serce skłaniało do toleran- 


cji, ale szczerze* bolało nad swoistemi 


zjawiskami polskiej rzeczywistości, 
Zawsze wierna przyjaźni, pozostała 
do końca życia wierną ideałom socja- 
listycznym, jakie ukochała gorącem ser 
cem młodziutkiej dziewczyny z dworu 
ziemiańskiego w Płockiem. 


Dlatego na łamach „Robotnika 
dajemy hołd Jej pięknej i nieodżało- 
wanej pamięci — w imieniu tych wszy- 
stkich, którzy przed ćwierćwieczem ra- 
zem z Nią pracowali, walczyli i wie- 
rzyli, że ' klasa pracująca miast i wsi 
odbuduje Polskę i utrwali jej byt nie- 
podległy, na prawach Ludu oparty. 

Zarazem w imieniu wszystkich towa- 
rzyszy, którzy Zmarłą znali i kochali, 
ceniąc Jej umysł i charakter, składa- 
my wyraży serdecznego  wspólczucia 
mężowi, synowi i córce i drogiemu na- 
szemu towarzyszowi . Mieczysławowi 
Rudzińskiemu, zaszczytnie znanemu o- 
gółowi towarzyszy, obrońcy w proce- 
sie brzeskim. 

Stanisława Woszczyńska, 


MN 


samolot pasażerski, 


który utrzymywać 


Południowa Afryka, 


pa 


od- , 


Co wyświeilają kina 


ADRIA PALACE; „Jego maleńka”, 
ATLANTIC: „Ekspressem miłości", 
APOLLO: „Cham”. 

COLOSSEUM: „Przygoda miłosna”, 

W małej sali: „Światła wielkiego miasta”. 
CASINO: „Ułani, ułanil..* 

CAPITOL: „Cygańskie romance”, 
CRISTAL: „Król Konga”. 

FORUM: „Szary dom”. 

FILHARMONJA: „Aniołowie piekła”. 
HOLLYWOQD: „Rok 1863” i rewia, 
HELJOS: „Zbieg” oraz dodatki, 
KOMETA: „Zwycięstwo“ i rewja. 

LUX: „Skradziony djament". 

MAJESTIC: „Gloria“ z Brygidą Helm. 
/ MASKA: „Wale miłości”. 
MEWA: „Miłosny szept nocy” 

niczka jazzbandu”. 

MIEJSKI: „Zdradzieckie światła”, 

PAN: „Cygańskie romanso". 

PALACE: „Góry w płomieniach” 
ROXY: „Poskromienie złośnicy”. 
SPLENDID: „Panna - wdówka”, 
STYLOWY: „Bezimienni bohaterowie”, 
SOKÓŁ: „Narzeczona z loterji". 
ŚWIATOWID: „Trader Horn". 

TON: „Dziesięciu z Pawiaka”, 

TĘCZA: „Jaki papa taki syn". 
TOMBOLA: „Wielkomiejskie ulice" i „Po- 


skromienie flirciarki”. 


i „Księż- 


URANJA: „Wybuch w prochowni”. 
UCIECHA: „Wesoły poruczn lk". 
WISŁA: „Kobieta w płomieniach". 


ZNICZ: „Niebezpieczna wyprawa”, 


| mRRALA 
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„ROBOTNIK“, sobota, 30 stycznia 1932 


Przewodniczący organizacji P. P.S. 


w Równem 


przesiecział niewinnie w więzieniu 7 dni 
Na rozprawie sądowej został uniewinniony z zarzutów 


Dnia 22 stycznia b, r. w Sądzie Gro- 
dzkim w Równem odbyła się rozprawa 
karna przeciwko przewodniczącemu 


miejscowej Organizacji P. P. S. tow. 
Antoniemu Żytkowi z oskarżenia © 
rzekome znieważenie chorągwi pań- 


stwowej w dn u 2 maja 1931 roku, pod- 
burzanie do nienawiści klasowej pomię- 
dzy robotnikzmi, zatrudnionymi w za- 
kładach wojskowych, szerzenie propa- 
gandy komunistycznej pomiędzy żołnie- 
rzami, oraz o nazwanie rządów obec- 
nych — „rządami złodziei, łobuzów" i 
Łp 

Oskarżenie opierało się na zeznaniach 
kapitana Gołąba, kierownika Składni- 
cy Mat. Intendenckich w Równem, oraz 
dwóch wartowników, niejakiego Le- 
żańskiego i Jaworskiego. 

Na skutek, tych zeznań tow. Żytek 
został aresztowany i przesiedział nie- 
winnie w więzieniu 7 dni. Na rozprawie 
w dniu 22 b. m., po zeznaniach świad- 
ków odwodowych, wyjaśniło się, że ca- 
ła sprawa powstała na skutek intrygi, 
skierowanej przeciwko tow. Żytkowi, 
który jest niewygodny dla pewnych o- 
sób; w szczególności—jest kością w gar- 
dle kap. Gołąbowi, przeciw któremu 
żandarmerja wojskowa prowadzi docho- 
dzenie o nadużycia finansowe, a tow. 
żytek jest jednym z głównych świadków 
w tej sprawie. Kap. Gołąbowi chodziło 
więc o unieszkodliwienie tow. Żytka. 

Wyjaśniło się również na rozprawie, 
że świadkowie oskarżenia: Leżański i 
Jaworski (którzy zresztą nie potwierdzi- 
[i w Sądzie zarzutów, jakie w dochodze- 
niu wytaczali tow. Żytkowi) sami mają 
urozmaiconą przeszłość: pierwszy z nich 
został zwolniony ze służby zawodowe” 
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REZ ZAOW a 


M ROK 1863 nia miodz dozwoi. 


HURAGAN. Nowe opracowanie,wersja dźwię- 
kowa. W rol. gł. ZBYSZKO SAWAN, RE- 
NATA RENEE, ALEKS, ZELWEROWICZ 


HOLLYWOOD | riese 1 
Marszałkowsk, róg Hożej %00 ZŁ. g 


Pocz. w niedz. í święt. 3.30, 5.30, 7,30, 930 
w dnie powszednie 5.30. 7.30. 9.30 
Uwaga od godz. 5 na pierwszy seans ną 


l wszystkie miejsca 1 zł, 
wage FILHARMONII „134%, 


Sala P, 4, 6,8, 10 
Punkt o godz. 6 I 10. Koncert Orkiestr. Symfon. 


w. PREMJERA! 


WIELKA 


największego filmu świata 
„Aniołowie 
Piekła” 


Kino SPLENDID Sican e * 


Najwspanialszy film sezonu 


-« Panna-Wdówka“ 


W roli gł. urocza, złotowłosa MURIEL ANGELUS 
Na scenie wielka rewja humoru i śpiewu 
z udziałem Lucy Messal. 


Ceny miejsc niepodniesione. 
Potz. o godz. 


COLOSSEUM 515715915 


mary glory 
albert prejean 


w najrozkoszniejszym filmie 


„Drzygoda miłosna“ 


W MAŁEJ SALI. CHARLIE CHAPLIN 
„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA ” 


Dla młodz. dozwol, Ceny zł, 1,50 i 2. 
Ter „ZNICZ” 
i Dziś na ekranie 
„Niebezpieczna 
Wyprawa” 


Na Scenie wesoła rewja Szajka Wesołków 
pod wodzą JANUSZA . CIWIARSKIEGO. 


Wszyscy dziś do ZNICZA! 
ZNICZ dla wszystkich I 


„majestic” U NAs 
nowy świat 43 Początek o 4-ej 


Śniadeckich 5 
telef. 8-14-05 


dźwiękowy ailm produkcji franc. 1931 r. 


W roli głównej BRYGIDA HEL 
ANDRE LOUGET i ANDRE ROANNE 


(Kor, własna) 


go podoficera w wojsku, jako alkoholik, | 
zaś Jaworski był karany sądownie za 
paserstwo rzeczy wojskowych. 

Obronę wnosili adwokaci dr. Rotie+1 
i Kobusiewicz, W świetnych swych prze- 
mówieniach wskazali oni na podejrzane 
Źródła, z jakich płynęły zarzuty, sta- 
wiane tow, Żytkowi, wykazali riewia- 
rygodność zeznań świadków oskarżenia, 
oraz brak cech przestępstwa w postę” 
powaniu tow. Żytka. 


Sąd, w odobie p. Sędziego Turowskie- 
go, uniewinnił tow, żytka z zarzutu znie- 
ważen a władz państwowych i „wywro- 
towej agitacji”, natomiast uważając za 
dowiedzioną jedynie winę co do kłótni 
z wartownikami cywilnemi, którzy wy- 
wieszal. chorągiew, skzmał go na grzy- 
wne 100 złotych z art, 262 K. K, (za- 
kłócenie spokoju publicznego) i natych- 


miast przywrócił wolność oskarżonemu. 
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Policyjne „wyczyny w 


pow. Częstoch owskim 


Policjant we wsi Bór Zapilski strzelił do spokojn230 
obywatęla 
(Kor. własna), 


We wsi Bór-Zapilski, gm. Węglowi- | 
ce, posterunkowi p. p. Śrokocz i Siko- 
ra raczyli się na weselu u niejakiego 
Mańki, uzbrojeni w karabiny. A gdy 
© godz. 1 w nocy Konstanty Gruca sta- 
mął na drodze z kolegą, rozmawiając o 
pobiciu stróża nocnego przez policjan- 
ta Srokocza, usłyszał to Srokocz i 
wpadł na Grucę, bijąc go pięścią w 
klatkę piersiową. Gdy bity człowiek 
tłomaczył się, iż może się wylegitymo- 
wać, krewki policjant zamierzył się na 
niego karabinem, wówczas Gruca od- 
skoczył i skierował się w stronę domu, 
policjant rzucił się w pogoń i bez u- 


Policjanci skazani na 
za pobicie 


„Goniec Częstochowski“ donosi: 

Częstochowski Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego.  Nierubli- 
szewskiego, rozpatrzył sprawę komen- 
danta posterunku w Kłobucku przod. 
Bolesława Pawlikowskiego oraz poste- 
runkowych tegoż posterunku Seweryna 
Hauera i Stanisława Nowaka, oskar- 
żonych o to, że w dn. 19 stycznia r. ub, 
podczas badania na posterunku 22-let- 
niego Zygmunta Pasieki, mieszkańca 
Zakrzewa, chcąc skłonić go do przy- 
znania się do kradzieży, pobili go do- 
tkliwie $umami, 

Pasieka przyznał się odrazu do za- 
rzucanej mu kradzieży żyta, natomiast 


przedzenia wystrzelił z karabinu, raniąc 
Grucę w rękę. 

Gdy zebrało się kilku kolegów aby 
poszukać furmanki, celem przewiezie- 
nia rannego do Częstochowy, wpadła 
ma nich ta sama policja i rozpędziła 
wszystkich. Na prośbę Grucy, aby da- 
no mu kogoś do pomocy, z ust pana po 
licjanta Sikory padła odpowiedź „mo- 
żesz zdechnąć”. 

Gruca, po udzieleniu mu opatrunku 
w Częstochowie w szpitalu Panny 
Marji, skierował sprawę do Prokurato- 
ra. A. 


6 miesięcy więzienia 
aresztanta 


prowadzący badanie chcieli uzyskać 
od niego przyznanie się do jeszcze 3-ch 
innych kradzieży, Osadzony następnie 
po pobiciu w areszcje Pasieka okazy- 
wał ślady uderzeń  współaresztantom, 
na trzeci dzień zaś skorzystawszy z wi 
zytacji aresztu przzz prokuratora czę- 
stochowskiego, złożył mu zameldowa- 
nie o iakcie pobicia, prokurator zaś we 
zwał lekarza i wszczął dochodzenie. 
Sąd po zbadaniu świadków i wysłu- 
chaniu przemówień pprk. Chawłow- 
skiego i obrońcy mec, Paciorkowskiego, 
ogłosił wyrok, skazujący wszystkich 
trzech oskarżonych na 6 miesięcy wię- 
zienia, Noty 


Z sali sądowej 
SKAZANIE SZOFERA ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ 


Sąd Okręgowy skazał 28-letniego szofera ; 
Piotra Chmielarza na 1 rok więzienia za : 
spowodowanie wypadku samochodowego, | 
klórego ofiarą padfo kilkuletnie dziecko. 
Wypadek stał się wskutek tego, że do tak- 
eówki, prowadzonej przez Chmielarza, była ; 
przywiązana zapsuta taksówka. Taksówka | 
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ta miała uszkodzony hamulec, a na domiar 
złego sznur się urwał i taksówka wpadła na 
chodnik. Wypadek ten miał skutki opłaka- 
ne: pod auto dostało się kilkuletnie dziec- 
ko, idące obok matki, które zostało zmiaż- 
dżone, L K. 


GROŹ3A ŚLEPOTY OTWORZYŁA BRAMĘ WIĘZIENNĄ 


W dniu wczorajszym rozpatrywana być 
miała sprawa Józefa Białego, oskarżonego z 
art. 102, Biały aresztowany został w czerw! 
cu 1931 r. W czasie rewizji znaleziono u 
niego znaczną ilość materjału obciążającego 
w postaci różnych nielegalnych wydań. po- 
między któremi znajdowało się dużo wyda- 
wnictw „Pioniera", 


Sprawę odroczono, a na wniosek obiońcy 
adw, Śmiarowskiego, Sąd postanowił prze- 
bywającego od czerwca w więzieniu Białego 
zwolnić za kaucją 3. tYS* zł, 

Na decyzji Sądu wpłynął fakt przedłoże- 
nia przez obrońcę 2 świadectw lekarskich, 
stwierdzających, że oskarżonemu grozi śle- 
pota. LK 


O GARBARNIĘ HORNA 


W Sądzie Apelacyjnym znalazła się wczo- 
raj głośna sprawa Karczewskich, ojca ! oy- 
na, oskarżonych o przywłaszczenie garbarni 


Pierwsze zwycięstwo naszych 
hokeistów w Ameryce 


Polska reprezentacja hokejowa roze- 
grała wczoraj tazeci z kolei mecz na 
ziemi amerykańskiej. Tym razem mecz 
odbył się w New Haven (w pobliżu No- 
wego Jorku). Przeciwnikiem naszych 
hokeistów był zespół amerykański 
Newhaven Atlantic Club. 

Po zaciętej walce spotkanie zakoń- 
czyło się sensacyjnem zwycięstwem 
Polaków w stosunku 3:2. 

Wynik ten jest tem cenniejszy, że 
Polacy wystąpili bez Sabińskiego, 


OTTAWA WRACA DO SWEJ 
K -NADYJSKIEJ OJCZYZNY 


Znakomita kanadyjska drużyna hoke 
ja lodowego, Ottawa, rozpoczęła swo- 
je tournée po Europie od występu w 
Paryżu i występem w Paryżu zakończy 
ła je. 


WIADOMOŚCI 


Horna. W sprawie tej ojciec był uniewin- 
niony, a syn skazany na 1 rok więzienia. 
Sprawa potrwa 2—3 dni. KK 


Ostatni mecz drużyny tej, rozegrany 
w Paryżu przeciwko reprezentacji 
Francji, przyniósł jej nowe zwycięstwo 


5:1. : 
Bilans całego tournée kanadyjczyków 


| po krajach Europy przedstawia się im- 


ponująco, Nie przegrali ani jednego 
meczu. Na ogólną liczbę rozegranych 
22 spotkań — wygrali 20, a w dwu u- 
zyskali remisy (z reprezentacją Szwecji 
i reprezentacją Europy). We wszyst- 
kich tych meczach strzelili 162 bramki, 
podczas gdy w bramce kanadyjskiej u- 
więzło ogółem zaledwie 17 strzałów, 


* UTWORZENIE LIGI 
WATERPOLOWEJ 
Na niedzielnem walnem  zgromadze 
Polskiego Zw. Pływackiego, uchwalony 
został projekt zmiany rozgrywek wa~ 
terpolowych, przyczem z najlepszych 
klubów polskich utworzona zostanie 


tak zw. Liga waterpolowa, która roz- | 
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Robotnicy Kopalni „Reden' 


Interwenjują u Min. Pracy w sprawie Kasy Bratniej 


Wczoraj udała się do Min, 
legacja robotników kopalni „Reden“ z 
Dąbrowy z sekretarzem Okr. Centr. Zw. 
Górników tow. Bielnikiem na czele i 
została przyjęta przez p. dyrektora 
Klotta i naczelnika Brunera, 

Robotnicy kopalni „Reden“, mocą 
swych uchwał przeprowadzili zmiany w 
statucie Kasy Bratniej Pomocy, wpro- 
wadzając cały szereg nowych postula- 
tów, na które dyrekcja kopalni nie zga- 
dza się, 

Sprawa ta została przed dwoma laty 


Pracy de- 


przekazana Min, Pracy, które do tej 
pory jej nie załatwiło. 

Dyrekcja kopalni nie chce wypłacać 
robotnikom zwolnionym z pracy takiej 
renty, jaka została uchwalona przez wal 
ne zebranie uczestników kasy — pomi- 
mo, że dyrekcja na rzecz Kasy płaci 
tylko 2% od zarobków, a robotnicy 
3%: 

W tej właśnie sprawie interwenjowa- 
ła delegacja w Min. Pracy. 

Dyrektor Klott przyrzekł delegacji za- 
łatwić sprawę przychylnie w najbliższym 
czasie. 


Z za kulis stosuneczków w B. B. 


Pismo prorządowe „Głos Trybunal- 
ski* wychodzące w Piotrkowie, podaje 
taką oto korespondencję z Tomaszowa: 

„Od kilku dni miasto nasze przeżywa nie- 
codzienną sensację! Pod naciskiem opinii 
publicznej, zmuszeni jesteśmy tę kwestję 
poruszyć i w imię dobra Wielkiej Sprawy, 
żądać wyjaśnienia. Na łamach naszego pie- 
ma niejednokrotnie uderzaliśmy na alarm, 
wskazując, jak po ostatnich zmianach w mie- 
siącu czerwcu ub, roku Zarząd miejscowego 
BBWR starają się reprezentować obecnie 
jednostki nieodpowiednie i nieodpowiedzial- 
ne. Ostatnie wersje, szeroko krążące po 
mieście, w zupełności stanowisko nasze po- 


Masowe redukcie 
służby domowej 


Miejskie biuro pośrednictwa służby do- 
mowej stwierdziło w ostatnich czasach 
znaczną ilość zredukowanej w Warszawie 
służby, Te domy, w których trzymano po 
kilka osób służby, zadawalniają się obecnie 
jedną służącą, 

W wielu gospodarstwach skasowano zu- 
pełnie służbę doriową. Do biura codziennie 
zgłaszają się służące z prośbą o interwencję 
u pracodawczyń w celu pozostawien'a słu- 
żącej na miejscu. Niektóre służące zgadzają 
się na obniżenie najskromniejszych płac. 
Do biura wpływa coraz mniej zapotrzebo- 
wań na ełużbę domową. 

Wychodząc z założenia, że przedewszyst- 
kiem należałoby pomóc służącym, zamiesz- 
kałym w Warszawie, biuro zupełnie nie po- 
średniczy przy znalezieniu pracy dla dziew- 
cząt, przybyłych z poza Warszawy. 


Obwożenie kapitalistów 
po Warszaw'e 


W dniu wczorajszym delegowany przez 
prezydenta miasta inż, Dunin, kierownik 
komitetu rozbudowy obwoził grupę przed- 
stawicieli francuskich, którzy zgłosili się do 
magistratu z ofertą pożyczkową, pokazując 
delegatom budowle miejskie na Annopoli:, 
na Grochowie, jak również budynki szkolne, 


Walka o ch'eb 


Cech piekarski zwrócił się do izby rze- 
mieślniczej w Warszawie, wskazując na kon- 
icurencję, zagrażającą piekarzom ze strony 
t. zw. „tureckich piekarni”, Turcy konkuru- 
ją, zdaniem cechów, nieuczciwie, gdyż np. 
do chleba dodają rodzenki, Cech domaga się 
wydania zakazu wypieku pieczywa sposo- 
bem tureckim, 

Władze uważają wystąpienie cechu za 
niesłuszne, gdyż do zakresu kontroli nad 
wypiekiem należy jedynie stwierdzenie czy 
pieczywo wyrabiane jest w warunkach sa- 
nitarnych i czy nie zawiera szkodliwych dla 
zdrowia dodatków. 
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grywać będzie mistrzostwa Polski na 
punkty, 
FINAŁY BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW MŁODZIKÓW, 

Dziś o godz. 20 w sali Ośrodka wy- 
chowania fizycznego rozegrane będą fi- 
mały mistrzostw bokserskich okręgu 
warszawskiego dla młodzików, przy- 
czem finały rozegrają nast. pięściarze: 
waga musza: Jotel (Gwiazda) — Zyś 
(Skra); waga kogucia: Cieliński (War- 
szawianka) — Falski (YMCA), waga 
piórkowa Zbierski (Polonia) — Nader 
(Skra); waga lekka: Konopczyński (S) 
— Grzywacz; waga półśrednia: Barto- 
siak (CWS) — Zygmunt- (CWS); wagą 
średnia: Stelmasiak (Warsz.), — Grącz- 
ka (YMCA). 

WALNE ZEBRANIE  UNIONU. 


Dziś o godz. 10 rano odbędzie się w 
lokalu Unionu (Leszno 56) walne ze- 
branie członków Unionu. 
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twierdzają. Wersjom nie chcemy dać wiary 
i spraw, poruszonych w niniejszej notatce, 
nie stawiamy na pewnik, zbyt bowiem dro- 
gą nam jest Idea BBWR, tem więcej jednak 
mamy prawo publicznie domagać się wyja- 
śnień, Nie poruszaliśmy tej sprawy, sądzi- 
liśmy bowiem, iż Zarząd BBWR na łamach 
swego oficjalnego organu sensacyjnego — 
„Ekspres Tomaszowski* — sam sprawę tę 
wyjaśni. A sprawa to poważna i domaga się 
bezwzględnie wyjaśnień, milczenie władz 
BBWR jest przyznaniem się do winy Nie- 
możliwe bowiem jest, by władze miejscowe 
BBWR nie słyszały i nic nie wiedziały o 
wersjach, krążących po mieście; że jeden z 
czołowych członków organizacji okazał się 
najzwyczajniejazym zdrajcą nietylko idei 
BBWR, ale i Państwa, był bowiem — jak 
twierdzą te wersje — komunistą i konfiden- 
tem tej partji. Nie wydaje się możliwe. by 
obecni sekretarze BBWR nie wiedzieli o 
tem, o czem znów mówią wszyscy, iż na ma- 
szyrce do pisania poruczonej ich opiece, 
adbijano odezwy komunistyczne, 

Wołamy głośno ra alarm" it. d, i t: d.i 

zk 
Š * 

Przytaczamy ten urywek, jako swo- 
jego rodzaju ciekawostkę,, Ciągle bo- 
wiem tego rodzaju „kłótnie w rodzin- 
ce” wypływają na światło dzienne. 
Działacze B. B., największe filary tej 
organizacji oskarżają się wzajemnie — 
to o nadużycia pieniężne, to o komu- 
nizm, to o coś innego. Ale wszystko ra- 
zem połączone jest — naturalnie... 


„ideologią '! 
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STAN POGODY 


NAOGÓŁ POGODA SŁONECZNA. 
Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
ece; Rankiem mgły lub opary, w ciągu dnia 
pogoda naogół słoneczna. Nocą przymrozki, 
eilniejsze na wyżynach, w dniu temperatu- 
ra kilka stopni powyżej zera, Słabe wiatry 
miejscowe. y 


Na. ekranie wspaniały . film dźwiękowy: 


„ZWYCIĘSTWO” 
oma KOMEJA D 


E Na scenie występy artystów. 


„ATLANT! 


Arcypikantny film m 


EKSPRES MIŁOŚCI 


(„7 DNI SZCZĘŚCIA") 


NAD PROGRAM: Aktualności 
oraz rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


zee UCIECHA 
Maurice Chevalier 


P. 6. 8,10 
w pięknym filmie reżyserji Lubitscha 
7 


„WESOŁY PORUCZNIK” 
Endo akc 
pvo MIEJSKI 


Początek o godz 6 wiecz. ź 
Niedziele i święta godz. 5 w. 


ZDRADZIECKIE 


SWIATŁA 


Z LOUIS WOLHEIMEM w roli tytułowej 
wł. Rapidfilm. Nadprogramy 


Kino „ŚWIATOWID** Marszałk, 111 


NIEODWOŁALNiE OSTATNI DZIEŃ 


TRADER HORN 


Kto tego obrazu nie widział, powi- 
nlen skorzystać z okazji zobaczenia te- 
go wielkiego arcydzieła. 

Uwaga! Członkowie Związków Zawo- 
dowych oraz Stowarzyszeń korzystają z ulg 
przy okazaniu legitymacji. 


Pocz, o 5 
Niedz. 3 


mi Z WE WY EEEE AES 
5 Chmielna 33, 
515,—7.15,— 9.15 
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„ROBOTNIK“, sobota, 30 stycznia 1932 m A A N. 


Krwawy występ szajki złodziejskiej | "4574 RuBRYKA 
W czasie walki 6 osob raniono 


Przy ul. Twardej 20 do składu ubio 
rów męskich i damskich Dawida Waser- 
sztanda na 2 piętrze przyszło o godz. 18 
trzech mężczyzn, rzekomo w celu kup- 
na garnituru, 

Przybyli obejrzeli kilka ubrań, lecz 
nie mogąc się zgodzić co do ceny — wy- 
szli W jakiś czas po wyjściu „klijen- 
tów“, Wassersztand stwierdził 

brak 2 sztuk materjału 
na garnitury, wartości 600 zł, które le- 
żały na półce przy drzwiach. Poszko- 
dowany niezwłocznie zameldował o tem 
w 8 komisarjacie, 

W 2 godziny potem do składu znowu 
przyszło 4 mężczyzn, rzekomo w celu 
kupna palta. Właściciel, podejrzewa- 
jąc, że przybysze mogą być wspólnika- 
mi „szopenfeldziarzy”, wyszedł na ko- 
'rytarz, gdzie zastał 3 drabów, tych sa- 
mych, którzy przed dwiema godzinami 
skradli materjały, 

Wobec tego wysłał subjekta na ulicę, 
celem wezwania policjanta, sam zaś 
chwytał drabów za kark, przeciągając 
ich do składu. Po chwili nadbiegł prze- 
chodzący wówczas dzielnicowy, Józef 
Myszkowski, 

Na widok jego złodzieje stawili czyn- 


Dziś w Radio 

11.20 — 11,25 Komunikat dla komunika- 
cji lotniczej. 11.45 — 11.55 Przegląd Prasy 
Polskiej. 11,58 — 12.05 Sygnał czasu, 12.05 
— 12.10 Odczytanie programu na dzień na- 
ctępny. 12.10 — 13.10 Poranek szkolny ze 
Lwowa. 13.10 — 13.15 Komunikat PIM-a. 
13.15 — 13.25 Komunikat gospodarczy, 
13.25 — 13.40 Przerwa, 13,40 — 13.55 Po- 
gadanką rolnicza. 13.55 — 14.00 Mtzykar— 
14,00 — 14.15 Pogadanka rolnicza, 14.15 — 
14,20 Muzyka, 14,20 — 14,35 Pogadanka rol 
micza,' 14.35 — 14.50 Przerwa. 14.50—15.25 
Płyty gramofonowe. 15.25 — 15,45 „Prze- 
gląd wydawnictw perjodycznych”, 15.45 — 
15.50 Giełda pieniężna, oraz komunikat 
dla żeglugi i rybaków. 15.50 — 16.20 Płyty 
gramofonowe. 16.20 — 16.40 Radjckronika. 
16.40 — 17.10 Płyty gramofonowe, 17.10 — 
17.35 „Rewolucja dawniej a dzisiaj''—wygł. 
prof. M, Zdziechowski, 17.35 — 18.05 Kącik 
dia młodych talentów muzycznych. 18.05— 
18.30 Program dla dzieci. 18.30 — 18.50 — 
Koncert dla młoczicży, 18.50 — 1915 Roz- 
maitości, 19.15 — 19.25 Skrzynka rolnicza- 
korespondencje. 19.25 — 19.30 Program na 
dzień następny. 19.30 — 19.35 Wiadomości 
sportowe 19.35 — 19.45 Płyty gramofonowe 
19,45 — 20.00 Dzienriy Radcjowy. 20.00 
20.15 „Na widnokręgu”. 20.15 — 21.55 Mu- 
zyka lekka. 21.55 — 22.10 Feljeton pod tyt 
„Męki Tantala*" — wvygł. p. Wanda Woy- 
towicz - Gra' 'ńska. 22.10 — 22.40 Koncert 
Chopinowski, 22.40 — 22.45 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjow:go 22.45 — 
22.50 Komurikaty PIM-a i policyjny. 22.50 
— 24.00 Muzyka taneczna. 
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ny opór. Jeden z nich wyjął widelec, 
którym chciał 
utorować 
sobie drogę, celem ucieczki, Inni schwy- 
cili krzesła lub taborety i zamierzyłli się 
na przodownika oraz personel składu. 
Wtedy przod, Myszkowski, w obronie 
własnej 
wyjął szablę 


i jednego z zuchwałych rabusiów zranił 
w klatkę piersiową, W międzyczasie 
nadeszło na pomoc 2 posterunkowych 
policji, którzy zamieszkują w tymże do- 
mu, oraz sąsiad W., robotnik Władysław 
Moćko, 

Walka z opryszkami trwała kilkana- 
ście minut, w czasie której zostali ranni 
trzej złodzieje: 32-letni Wacław Flor- 
czak (Stawki 71), 35-letni Marjan Pola- 
sik (Okopowa 59) i 17-letni Tadeusz 
Grabowski (Łucka 19), oraz trzy osoby 
cywilne: Marek Krajzler, inkasent Was- 
sersztanda, Stanisław Szmuklerz i Wła- 
dysław Moćko. 

W czasie zamieszania trzech oprysz- 
ków zdołało umknąć, pozostałych zaś 
czterech, w tej liczbie Mikołaj Grabow 
ski, dorożkarz, brat Tadeusza 


w kajdankach 


przez przybyłych jeszcze trzech poli- 
cjantów, zostali przewiezieni oczekują- 
cą przed bramą dorożką Grabowskiego 
do 8 komisarjatu, 


Tam przybył lekarz Pogotowia, który 
udzielił pomocy Florczakowi, Połasiko- 
wi i Tadeuszowi Grabowskiemu, Po 
sporządzeniu protokułu całą szajkę prze 


„prowadzono do wydziału rozpoznawczo- 


rejestracyjnego w urzędzie śledczym. 
Dzielny Wassersztand wyszedł bez 
szwanku, ; 


Postrzelenie 


Przy ul. Złotej 53 syn woźnego gimna- 
zium, 23-letni Stefan Weber, malarz, mani- 
pulując rewolwerem, przez nieostrożność 
spowodował wystrzał. Kula ugodziła We- 
bera w prawe udo. Rannego przewieziono 
na opatrunek na stację Pogotowia. 


Maska Chopina 


Muzeum Narodowe jest w posiadaniu kil- 
ku cennych pamiątek pd Chopinie, Tak 
więc posiada orygina'ny fortepian Playela, 
na którym Chopin grał do ostatnich chwil 
życia, pozatem posiada oryginaltą formę 
gipsową maski pośmiertnej Wielkiego Mi- 
strza, Maska ta jest mało rozpowszechnio- 
na. Otóż powstał projekt, by Muzeum 
dowe dla zasilenia swoich funduszów przy- 


aro- | 
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stąpiło do wyrobu odlewów maski pośmiert- ` 


nej Chopina w celu jej rozpowszechnienia 
po całym świecie tak, jak to się dzieie np. 
z maską pośmiertną Beethovena. Sprawa ta 
niewątpliwie. doniosła wikrótce będzie za- 
decydowana. 


żony 


Samama ma n O A O M BT MNA 


Poszukiwanie pracy 


MŁODA PANIENKA poszukuje pracy w 


charakterze ekspedjentki, lub też pórdzie 
do służby. Zgłoszenia, Warszawa, ul. Miła 
45 m. 51. ż r 

MŁODA, INTELIGENTNA panna poezu- 
kuje zajęcia sklepowego lub t. p. Zna go- | 
spodarstwo. Łaskawe zgłoszenia pod „Ak- 
tualne” do redakcji „Robotnika”, 

ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO u- 
dziela dyplomowana nauczycielka gimna- 
zjalna, Naucza dorosłych. Tel. 508-34 od 
2 do 4, 

STUDENT UNIW, WARSZ, wykwalifiko 
wany korepetytor udzieli lekcji w zakresie 
5-ciu klas gimnazjum godz, 1 złoty. 

Oferty składać do Adm. „Robotnika” pod 
L D. 

STUDENT - PRAWNIK, długoletni ko- 
repetytor, praktyka biurowa i pisanie na 
maszynie, poszukuje jakiejkolwiek pra 'y— 
korepetycji przygotowanie do egzaminów, 
tanio i starannie, Oferty „Student - maszy 
nista" do „Robotnika”, Warecka 7. 

MŁODY INTELIGENTNY CUKIERNIK, 
znajdujący się bez żadnych środków do ży- 
cia, prosi o jakąkolwiek pracę za stołowa- 
mie, Miejscowość obojętna. Łaskawe oferty 
zgłaszać tel. 216-14, 
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Morskie Oko 


Co grają w Teatrach 


TEATR ATENEUM, Dziś i 
„Damy i Huzary* w nowej inscenizacji Ste- 
fana Jaracza. 

TEATR WIELKI: Dziś FEugenusz Onie- 
gin”, — 17! 

TEATR NARODOWY grać będzie do 
końca tygodnia szttkę Szania wskiego „For- 
tepian", 

" Jutro o godz, 4 pop., po cenach zniżonych, 
„Adwokat i róże" J. Szaniawskiego. 

TEATR NOWY. Dziś i codziennie sztuka 
Miłaszewskiego „Drugie imię miłości” w wy 
konaniu  Gorczyńskiej, Samborskiego, We- 
sołowskiego. 

"TEATR. LETNI, Dziś i dni następnych 
bawić będzie krotochwilą angielską , Omal 
nie noc' poślubna” w wykonaniu Malickiej, 
Osterwy, Grabowskiego i inn. 

Dziś o godz, 4 pop, dla młodzieży oraz 
w niedzielę o. tej samej godzinie dla ezero- 
kiej publiczności, wesoła komedja Z, Przy- 
bylskiego „Wicek: i Wacek. 

TEATR POLSKI. Dziś „Virtuti Militari", 

Jutro o godz, 3.30 pop., po cenach zniżo- 
nych, „Elżbieta, królowa Anglji". 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie nowa 
komedja Stefana Kiodrzyńckiego p. t. „Szczę 
ście od jutra". 

Jutro o godz. 4 pop., po cenach zniżonych, 
„Doktór Julja Szabo". 

TEATR NA CHŁODNFJ: Dziś wraca na 


afisz sensacyjna sztuka arcerykańska p. t. 


Przez dziurkę od Klucza 


Największą i jedyną zresztą wadą „More 
skiego Oka" jest ostatnio zbyt ścisłe przy- 
trzymywanie się szablonu, Rewja, stale i 
wiecznie budowana jest według tej camej 
recepty tak, że widz z góry już wie, co zo- 
baczy: wiadomo np., że napewno będzie far- 
gentyńskie czy hiszpańskie tango, że ukaże 
się kilka numerów solowych na tle fikają- 
cych girlsów; że dla zrównoważenia „tem- 
peramentu” tanga zostanie wprowadzony 
jakiś walczyk czy tyrolska poleczka, pełna 
sentymentalizmu; że jeden z artystów, czy 
jedna z artystek będzie śpiewać na sali, kox 
fuetując publiczność, czy też dając jej upo- 
minki (tym razem p Karlińską zastąpił p, 
Sempoliński); że zobaczymy kilka napraw- 
dę dobrych ewolucyj tanecznych, usłyszy- 
my kilka riezbyt dobrych tekstów piosenek 
(piosenka, złożona z refrenów różnych 
„przebojów”, już starowczo jest zabardzo 
zużytym pomysłem) — i że przynajmniej je- 
den z finałów będzie odbywał się... na tle 
jakichś echodów. 

Ponieważ tym razem kierownictwo teatru 
od wypróbowanej recepty nie odstąpiło... 
przeto wszystko, co wyliczyłam, publiczność 
może w „Morskiem Oku” obejrzeć. $ | 

Poza tym zasadniczym błędem, program 
ma wiele zalet, z których bezsprzecznie naj- j 
większą jest posiadanie sił aktorskich, jak 
Parnelowie, Sokołowska (ciesząca się nie- 
zmiennie powodzeniem), Karlińska, Sempo- 
liński (specjalista od piosenek charakierys- 
tycznych), Tatrzański, Skwierczyńska (jedy- 


ny w swoim rodzaju „komik w spódnicy"— 
i Gruszczyński, reprezentujący w rewji „coś 
dla słuchu”, igre 

Z zespołu na specjalną wzmiankę zasłu- 
guje Zizi Halama, która w pracy nad sobą 
idzie wciąż naprzód. Jej parodje (zwłaszcza 
Marleny Dietrich i Ordonówny, są coraz 
lepsze, a jej występ deklamatorski, w któ- 
rym widoczny jest wybitnie wpływ Ordo- 
nówny) zapowiada, że Zizi Halama może 
słać się wybitną nietylko na polu tańca, 
Parnel jest kapitalny.» o tem wiedzą wszy- 
scy oddawna, 

„Nowy nabytek": Ola Obarska, jest właś- 
ciwie tak bladem zjawiskiem pod względem 
artystycznym, że trudno coś o niej napisać. 
Zewnętrzna szata morskookiej rewji. acz 
wskutek kryzysu daleką jest od dawnego 
przepychu, imponuje kolorowością i zracz- 
nym rozmachem. Pierwszy finał „nice,ski” 
wypadł bardzo efektownie; - drugi podobał 
się powszechnie dzięki pomysłowi wprowa- 
dzenia na scenę wszystkich najpopularniej- 
szych gwiazd ekranu. P. Karlińska w roli 
p. Smosarskiej była wręcz doskonała. 

P. Wyrwicz tym razem zupełnie cię nie 
spisał. Monolog „makabryczny” jest ró- 


wnie niesmaczny, jak i niedowcipny, a te- 
mat monologu drugiego: bezskuteczne po- 
czukiwanie pracy jest — w czasach nędzy 
i głodu — w ujęciu groteskowem — wręcz 
niedopuszczalny. 

Żadnej satyry politycznej 
niema. 


w programie 
L K. 
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„Panna młoda z dachu” z Lubieńską i Zell» 
werowiczem. 

Jutro sztuka ta grana będzie dwukrotnie: 
o godz. 4.15 pp. i o godz. 8.15 wiecz, 

BANDA, KABARET KOMIKÓĆW Dziś 
i codziennie nowa rewja „Banda naprzód!” 
w której zostały zgromadzone największe * 
siły artystyczne z Ordonówną, Lodą Hala- 
mą, Pogorzelską i resztą „bandytów ”*, 

TEATR „MORSKIE OKO", Dziś i co- 
dziennie nowa rewja p. t: „Przez dziurkę 
od klucza”, 

TEATR „WESOŁE OKO" Dziś i co- 
dziennie nowa rewja „Bawmy się w miłosć" 
z udziałem Nowickiej Skoriecznego, Woi- 


'cieszki i Żabczyńskiego, 


"TEATR NOWOŚCI. Dziś i codziennie 
o godz. 8,15 wiecz. „Pooczepiny na Kur- 
piach”, , 

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś i co- 
dziennie nowa aktuaina rewja p, t. „Pod 
maską”. 

TEATR MIGNON. Codziennie rewja w 
16 obrazach „Świat na opak“. W sobotę 30 
b. m. „Pożegnalny benefis całego :zespołu”. 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś sztuka 
Woójcickiej - Chylińskiej „Tam nad Odrą". 

BEZPŁATNY TEATR DLA.WSZYSTKICH 
w Łazienkach (Pomarańczarnia) gra o g. 17 
rewję dla dzieci p. t, „Miała baba koguta” 
Al. Maliszewskiego. 

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA W HOL- 
LYWOOD. Jutro i we wtorek o godz, 12.15 
w Teatrze dla dzieci T. Ortyma wystawio* 
na zostanie opowieść w 5 obrazach ze śpie- 
wami i tańcami pióra T. Ortyma „Podróż 
naokoło świata Patachona i Pata". 

BENEFIS TRAMWAJARZY, Jutro o g. 
3.30 i 18.30 Tow. Mił, Sceny Prac. Tram M. 
daje dwa pożegnalne przedstawienia trady- 
cyjnych Pastorałek w inscenizacji i reżyse- 
rji art. dram. Edwarda Stryckiego. 

„WÓZ DRZYMAŁY” W TEATRZE 
„ZNICZ". Jutro oraz 2 lutego o godz. 12 w 
poł, w teatrze „Znicz”, ul. Śniadeckich 5, 
Gdegrana żostanie historyczna sztuka z cza- 
sów panowania Niemców w r, 1907 o wy- 
właszczeniu Polaków z ziemi ojczystej, w 3 
aktach z prologiem, „Wóz Drzymały”. 

CYRK. Dziś dwa przedstawienia o g. 4.15 
1 8.15 wiecz, W obu 45 liliputów i cał- 
kowity program atrakcyj styczniowych. 


DWUDZIESTY ROK TEATRU POLSKIE- 
GO, Wczoraj Teatr Polski rozpoczął dwu- 
dziesty rok swego istnienia, zainaugurowa- 
nego 29 stycznia 1913 r. pamiętną premje- 
tą „lIrydjona”, 
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Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.89. 

Dewizy: Holandja 359.60; Londyn 31.05; 
Nowy Jork 8.917; Nowy Jork (kabel) 8,923; 
Paryż 35.10; Praga 26.40; Szwajcarja 174.17; 
Włochy 44.90. , j 

Papiery procentowe: 3 proc, poż. budo- 
wilana 32.00; 7 proc. poż, stabilizacyjna 56.50 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna seriowa 
90.00; 4 proc. poż. inwestycyjna 82.00 — 
83,40; 4 proc, państw, poż. premjowa dola- 
rowa 44.00; 5 proc. konwersyjna 40.00—40.25, 


WILLIAM J. LOCKE. 61) 


JAGNIĘ W WILCZEJ SKÓRZE 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Buddy roześmiał się. 

— Wydaje mi się, że jesteś trochę niesprawiedli- 
wa w stosunku do Horacjusza, 

— A to czemu? 

Odpowiedział dyplomatycznie. 

— Gdyby był takim sułtanem z epoki wiktorjań- 
skiej, za jakiego go uważasz —nie byłby gotów prze 
baczyć Muriel, no... i odzyskać jej z powrotem. Je- 
dno może być tylko wytłomaczenie jego obecnego 
postępowania, 

— I ty go usprawiedliwiasz? Spokojnie, chłodno, 
filozoficznie — w taki sposób? - 

— Może — zaczął Buddy — to byłoby najlep- 
szem wyjściem dla nas trojga. 

Wyprostowała się gwałtownie. — A więc chcesz 
rzucić Muriel? 

— Muszę dać jej czas na rozważenie 
cyzji... 

— A więc, jeśliby Horacjusz pojechał za nią do 
Mentony — a on już pisze do niej idjotyczne listy — 
i powiedział: „Zapomnijmy o przeszłości i zacznijmy 
wszystko na nowo" — i jeśliby ona się zgodziła — 
tybyś przyjął to bez protestu? 

Rozpostarł ręce. — A cóż innego mógłbym w ta- 
kim wypadku uczynić? 

— Wielki Boże — wybuchnęła Diana. Podniosła 
się z krzesła z szyderczym śmiechem. — Cóż to za 
subtelny, cudowny kochanek! Żegnaj przyjacielu. 

Skierowała się ku drzwiom, nie ukrywając strasz- 
liwej pogardy. . 


swojej de- 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Buddy przeciął jej drogę i chwycił ją za przeguby 
obu rąk. | 

— Nic mnie to nie obchodzi, co sobie o mnie po- 
myślisz, Dziękowałbym Bogu, gdybym nigdy nie 
ujrzał Muriel. To była okropna pomyłka. Ciebie 
pragnę... Ciebie., Od pierwszej chwili naszego po- 
znania. A teraz już wiesz, 

Puścił ją. Patrzała na niego ze zdumieniem. 

— Czyś zwarjował? 

— Zupełnie zwarjowałem. 

Wróciła do równowagi. 
wyzwanie, 

— I czego chcesz odemnie? 

Otworzył naoścież drzwi. 

— Wyjdź stąd i zapomnij, że taki szaleniec, jak 
ja, kiedykolwiek istniał na świecie. 

— Możesz być pewny, że tak uczynię — odpo- 
wiedziała, z głową podniesioną do góry. 


ROZDZIAŁ XIIL 
Po chwili wód Tonio, niosąc plan okrętu „Ca- 


risbrooke Castle". Zastał swego chlebodawcę sie- 
dzącego w zadumie przed kominkiem. 


W oczach jej błysnęło 


— Możesz mieć wszystko, co zechcesz za trzy ty- | 


godnie — rzekł Tonio — ale nie wcześniej, 

Buddy podniósł oczy — Chcę jechać jutro. Chcę 
jechać zaraz... 

— To niemożliwe. 


Buddy znalazł pewną ulgę w bezcelowych wymy- 


ślaniach. Wyjazd z Anglji był konieczny teraz bar- 
dziej, niż kiedykolwiek, A trzy tygodnie — to ca- 
ła wieczność, Wszystko zdarzyć się może w prze- 
ciągu trzech tygodni. Tonio patrzał na niego, nic 
nie rozumiejąc. Cóż się stało? 

— Nie powinno mi się było pozwolić na to, bym 
szedł swoją własną drogą — jęczał Buddy — nigdy 


ma m A A WIA mA 


WARUNKI PRENUMERATY: w W/arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nade 


słane gr. 80, nekrologi do'60 mm. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


nie przypuszczałem, że mogę zrobić z siebie takiego 
idjotę. . | 

"Tonio wzruszył delikatnie ramionami. Zrezygno- 
wał już z tego, by móc zrozumieć tego nowego i ta- 
jemniczego Buddy'ego. Rozłożył plan okrętu na 
stole bibljotecznym i czekał aż poprawi się humor 
przyjaciela, , 

Buddy podniósł się i spojrzał tępym wzrokiem na 
oznaczone ołówkiem kabiny. 

= Dowiedz się, jak długo miejsca te mogą być 
dla nas zarezerwowane. Ale przecież muszą być 
jakieś inne kraje: Brazylja, Australja, czy coś w tym 
rodzaju — dokąd możnaby pojechać natychmiast. 
Obejdź wszystkie biura okrętowe — i to zaraz jutro 
rano. 

Tonio patrzał na niego swym jasnym, mądrym 
wzrokiem. i 

— Powiedz mi, Buddy, czyś ty zrobił co złego, że 
ci tak pilno wyjechać z Anglji? 

— Wszystko, co robię, wydaje się jeszcze gor- 
szem od tego, co. robiłem przedtem — wykrzyknął 
Buddy — dostałem się w matnię bez wyjścia. 


| czuł, że z tej matni nigdy już wydostać się nie 
zdoła. Było .to zadaniem ponad siły właśnie dla: 
Buddy'ego, pozbawionego tak zupełnie umiejętności 
panowania nad sobą. W jednej krótkiej chwili, po- 
rwany namiętnością, dotknięty szyderstwem dziew- 
czyny — zapomniał o wszystkich swoich, podykto- 
wanych . rozsądkiem i strachem, postanowieniach. 
Niemożliwe jest przecież, aby po tem wyznaniu, wy- 
słoszonem naturalnym głosem przez Buddy'ego — 
Diana mogła kiedykolwiek uważać go za prawdziwe- 
go Athertona, którego ledwo... ledwo tolerowała. 


to jest pisarz — 
wasz dobry przy” 
jaciel. Da wam 
wytchnienie, chwi- 
le czystych wzru: 
szeń i pogodnego 
uśmiechu. 


Kupujcie DZIEŁA 
W. J, LOCKE'A! 
Do nabycia w każ- 
dej księgarni. 
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gł, 8.=». Za zmianę adresu 50 gr. 


. 20, powyżej 
Układ 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odt 'o w drukarni „Robotnika“, Warecka i gp l 


60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. % 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajn 
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